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Parlament Hermanna Goeringa. jed nokrotnie dawa 1. 
mieć. W  tej chw ili 
jest to, że Niemcy 
uzilwojone. Dlatego też

yraz sy m p atji'd ta  Nie- 
l-yną gw arancją pokoj-u 

jeszcze dostatecznie 
ząd angielski powinien

lecz napastnicy w drygiem  aucie puścili się 
za n im  w  pogoń. Rescn -wi-d-ząc, że 'nie u-jdizie 
swoim prześladowcom, jzafrzymal się -przed u- 

! rzędem policyjnym i legitym ując się paszpor
tem polskim zażąda! oil obecnych tam  urzędni-

Dziś rozpoczęła swe prace p ru sk a  R ad a-p artji  narodowo-sccjalistycznej w Prusiech z ' “-ów ochrony, na co otrzymał odpowiedź, że 
Państw a. Pierwszy tw ór ustrojowy reg im u racji zajm ow anych w p a r tji  stanowisk, oraz żydom n ie  udziela s ;ę  opieki. Konsulat Rze- 
hitlerowskiego zasługuje już choćby d la tego osoby m ianowane przez premjera. Ale przy- czypcspolitej w  i .-.-vn i".tei'wenj<
na uwagę. Gdy s ię  zważy nad,to,-że jest to  tw ó r i wódcy partji, to również nominaci, w part ji -rój -sprawie u prezydenta rząd 

pa- hitlerow skiej bowiem nie w ybiera się prze-pruski, że zaczyna obrady w (Poczdamie, ■
łacu królów  pruskich  i że naw iązuje — jak  wodniczących i kierowników, lecz m ianuje ich 

regim e pruski H erm ana Goeringa — do wódz partji (i wódz zresztą nie byl wybrany).
tradycyj Hohenzollernów, to znaczenie jej l i 
znąć się mu»i za tern większe.

Czcm m a być p ruska „Rada Państwa". Czemś 
co wedle dotychczasowych kryterjów  konsty
tucyjnych określonc-by jako jedną z Izb -par la-

K onstrukcja p ruska nie jest nowa. W ielka 
[ Rada faszystowska była wzorem d la  tej Ra
dy Państwa. I ta  Rada sk łada się z dygnitarzy 
rządzącej partji. I w tej p a r tji  dygnitarze 
nie są wybierani, lecz m ianowani przez szefa.

rc n lu , czy też ja k o  Izbę Wyższą. Tymczasem Różnica — i to istotna tkwi jednak w dalszym 
od dotychczasowego ty p u  parlam en tu  odbiega punkcie. W ielka Rada faszystowska ma kom-, 
i swem  zadaniem  i swym skladejn- -' petencje stanowcze, w  pewnych spraw ach de-

Co jest zadaniem  pruskiej Rady Państw a, cyduje — p ru sk a  Rada Państw a m a  tylko 
„Nowa Rada 'Państw a ma przywrócić żywy kom petencje doradcze. Na czele tego ciała 
związek między prcmjerem  'Prus a ludem stajo najhardziej zdecydowany, najhardziej 
Prus", oświadczy! jej twórca. Nie jes t więc bezwzględny z przywódców hitlerowskich. On 
ten parlam ent wyrazem woli ludu, nie jest to  jest tym, którem-u w największej bodaj n

.• Munster.
te inni b j ,

Paryż 15 września.
(PAT) Czasopismo „Les Annales" ogłasza 

o sta tn i a rtyku ł ‘lond-a Grey'a p. t. „Należy nie 
dopuścić do  zbrojeń Niemiec", w k tórym  au 
tor podkreśla, że 'Niemcy przez sw ą politykę 

afnich czasach i obecne dążności oraz u- 
poscihienie całego -narodu, zrazili do . siebie 

opinję publiczną Anglji, k tóra dotychczas nie-

ze wszystkich sal podtrzym ywać -Ligę naiodów 
w dziele obrony trak ta tów , gdyż 'jest to  jedyny 
sposób us-unięcią ws-Zystkich konfliktów  mię
dzy narodam i Europy.

Konferencje rozbrojeniowe
Londyn 15 w rześnia..

(Tel. wl.) -Podsekretarz s tan u  -w brytyjskiem  
m inisterstw ie spraw  zagranicznych Eden od
był konferencję z prezydentem 'konferencji roz
brojeniow ej Hendersonem i głównym -delega
tem •aniea-ykańskini Norman Davisem.

llenderscin porzucił zam iar odbycia drugiej 
podróży po stolicach,.europejskich.

•ganeni kontroli nad rządem. Jest organem rzo zawdzięc 
szefa państw a. Członkowie jej s ą  pośrednika- charakter teg 
■mi. m iędzy szefem państw a a ludnością, ma- spra’w wewiu. 
ją  te zam iary, to  tnyśli i ten  nastrój, k tóry pa- 30 stycznia h r 
nujo na czelo państw a roznieść po całym je- ryzować „cze 
go obszarze. !W nich m a ludność widzieć mę- ta k  byl dunnn 
żów zaufania rządu i dlatego  ma w nich u- min. Severing 
znać swych mężów zaufania, a nie — jak w k ra j Niemiec, 
dotychczasowym parlam entaryźm ie —
lud deleguje swych mężów zaufania i 
g • rząd winien ich również uznać za swych 
mężów zaufania. Dotychczasowy dem okraty
czny porządek jest odwrócony. Związek rządu 
ze społeczeństwem m a być utrzym any, ale 
inicjatyw a m a wychodzić od rządu, a nie od 
ludności.

Skład Rady P aństw a jest dostosowany do 
tego założenia. W chodzą do niej przywódcy

hitleryzm ' swój sukces — i 
> sukcesu. On jako  kom isarz 
rznych P ru s  potrafił — po. 
— w szybkiem tempie zhillc- 

woną policję" P ru s ,' z której 
jego socjalistyczny poprzednik, 
potrafił rzucić teror na jedyny 

skąd mogła wyjść rew olta ko
i' nich m unistyczno-socjalistyczna przeciw hitlerow- 
dlate- com. Od .tej .pory stale zaznaczał się jako  bez

względny, gwałtowny, dyktatorjalny  przy
wódca bojowych elementów hitleryzm u. Dziś 
inauguruje swój „parlam ent". W okresie, gdy 
H itler swój R eichstag posiał do dom u, Goc- 
ring  tworzy około siebie ciało, m ające być wy
razem pruskiego społeczeństwa. Nowomiano- 
wany general arm ji Rzeszy u jm uje swe p ań 
stwo w  żelazną więź dyscypli:

B w z p to ś o i polskie na W eyrash.

nad m iejscowością baw arską  Freilassing. Ko
m unikat kierow nictwa p a r tj i  naiodowo-socja- 
iistyoznej na Austrję zaznacza przytem , że ten  
nowy incydent graniczny z-musza kierow nictwo 
do  z-wrócenia uwagi ma konsekw encje takiego 
.pogwałcenia granicy przez 'lotników austrjac- 
kich.

Kie będzie zmian paiitycznyeh w Austrji.
Armja austriacka  gw arantką porządku 

i  pokoju.
W iedeń 15 w rześnia.

(PAT) Organ chrześcijańsko - społeczny ch 
..W eitblatt" zaprzecza, jakoby bezpośrednio 
po zj-eździe katolickim  zanosito się na zmiany 
polityczne w  Austrji. Stosunki' polityczne w 
A ustrji będą się rozwijały -w drodze ewolucji. 
A rm ja austrjacka, zreorganizowana przez min. 
Vaugoin'a, jest gwarp-r.t-ką poiwądku i pokoju

■ewnętrz-nego.

Austzja i Liga Narodów.
Londyn 15 września.

(PAT) Jak słychać, rząd londyński, parysk i 
rzymski rozpatru ją  obecnie prośbę A ustrji 
przyznanie jej jednego z trzech -niestałych

miejsc w  Radzie Ligi Narodów.

Otwarcie pruskiej Rady państwa*
Dekoracje i  pompa.

Berlin 15 września.
(Teł. wł.) Dziś przed południem  została o- 

1'warta p ruska Rada państwa, ciało doradcze 
prem jera pruskiego Goeringa. Z okazji tej u- 
Iiee m iasta udekorowano flagami. Jak  wogóle 
wszystkie poczynania ta k  i dzisiejsze otwarcie 
Rady nazwane zostało szum nie ak tem  pań
stwowym i urządzone było z w ielką pompą. 
Otwarcia dokonał prem jer p ruski Goering. 
Przedtem  udał się Goering do urzędu kanc ler
skiego, gdzie wobec H itlera złożył uroczyste 
ślubowanie n a  w ierność d la  „wodza".

Przemów ienie Goeringa.
Otwierając inauguracyjne posiedzenie m ia

nowanej przez siebie pruskiej Rady państw a 
Goering wygłosił d łu g ą  mowę, w której m. in. 
ośw iadczył: Dawniejsze akty państwow e od
bywały się bez udziału ludności, ponieważ w  
Niemczech panow ał sm utek  z powodu w stydu 
i upokorzenia ojczyzny. Dziś panuje powszech
na radość z powodu zwycięstwa odniesionego 
nad parlam entaryzm em  i pacyfizmem. Daw
niej rządzili >iie mężowie czynu, lecz tchórzli 
w a większość parlam entarna . Pierwszym za
tem  obowiązkiem rewolucji narodowo-socjali- 
stycznej było zniszczenie system u większości 
parlam entarnej, k tó ry  był przyczyną coraz 
większego upadku, poniżenia i rozgoryczenia 
narodu niemieckiego. Ustrój państwowy Prus 
został obecnie od podstaw zm ieniony w sensie 
zupełnie odwrotnym do system u z ubiegłych 
dziesiątek lat. Narodowo-socjalistyczny ustrój 
państw ow y wchóclząey obecnie w  życie w P ru 
siech będzie promieniował na wszystkie k ra je  
i śtan ie się punktem  zwrotnym w hi-storji Rze
szy. Dzięki Opatrzności, która, da la  Niemcom

„wielkiego męża" dźwignie się ojczyzna zno- 
u na -wyżyny.

Zadania nowej Rady.
Po dłuższych w ywodach w  podobnym sensie 

Goering zaznaczając, że Rada państw a jest ji 
dziełem, wskazał na..jej. zadania. Ma ona 

być łącznikiem między nim a ludnością. Obo
wiązkiem jej jest, wspomagać rząd radam i i pro
pozycjami, oraz szerzyć w śród ludności ideę 
narodowego socjalizm u. Uchwały większości 

będą wogóle stosowane. Nie śmie też obec
na R ada przypominać w  niczem daw nych par
lamentów, kiedyto au tory te t i odpowiedzial
ność stosowano zupełnie odwrotnie. Autorytet 
wychodził za  czasów parłam  en ta r yzmu od do
łu k u  górze, podczas gdy odpowiedzialność szła 
od góry ku  dołowi. Była to zbrodnia przeci 
prawom  natury , gdyż au tory te t pow 
chodzić od góry, odpowiedział
-ku górze.

Odpowiedzialność tylko wobec „wodza1
Odpowiedzialnym m usi być zawsze podwła

dny wobec przełożonego. O statnią odpowie
dzialność ponosi „wódz" wobec Boga i narodu. 
T a zasada  obowiązuje także w nowej Radzie 
państw a. „Nie jes t to Rada — ciągnął Goering 
dalej — k tó ra  m iałaby się posługiwać środka
mi i metodami dem ekraoji. Głosowań nie bę
dzie żadnych. Rada państw a m a obradować, 
pomagać, m a współpracować, ale odpowiedzial
ność, moi panowie, ponoszę ja  sam , gdyż do  te 
go upoważniony zostałem przez mego „wodza". 
Odpow iedzialności n ik t m i nie.może wziąć, ani 
też z nikim  jej dzielić nie będę. Proszę zatem 
o pomoc w tej ciężkiej p racy, abym tę moją od
powiedzialność mógł ponosić wobec „wodza' 
i n aro d u  niemieckiego."

: zaś od dołu

„Proces" londyński o podpalenie Reichstagu.
Londyn 15 września.

('PAT) Dzisiaj o  godz. 11-tej w jednej z sal 
związku adw okackiego 
la sw e prace międzyu: 
cza, k tó ra  -przeprowadzi 
lenia odpowiedział! 
tagu. P o  odczy

Londynie rozpoczę- 
dowa kom isja śled- 
jadania celem usta- 
. podpalenie Reichs- 

n iu  dokum entów , zw iązanyc’
przesłuchania 

k tóry  od ro- 
sekretarza frakcji so- 

cjal-dem ckratycznej w Reichstagu. Specjalnie 
ciekawy byl m oment jego zeznali, gdy ośw iad
czył, że podpalenie mogło nastąpić dopiero 
po opróżnieniu przez listonosza skrzynki do 
listów, mieszczącej się w gm achu Reichstagu. 
Ponieważ listonosz opróżniał skrzynkę o  go
dzinie 8.50 wieczorem, a  pożar, w edług oficjal
nego kom unikatu, zauważony byl o godz. 9.lo, 
więc na przeprowadzenie podpalenia pozosta
ło nie więcej niż 20 minut.

Na dzisiejszem posiedzeniu międzynarodo
w ej komisji śledczej w  spraw ie ustalenia od
powiedzialności za podpalenie Reichstagu ze
znaw ali publicysta niemiecki Georg Bernhardt 
i przywódca socjalnych dem okratów niemiec
k ich  Breitscheid.

Interw encja rządu  niemieckiego.
Am basada niem iecka z polecenia rządu  Rze

szy uczyniła dziś u stną dem arche w Foreign 
Office, zapytując, czy m iędzynarodowa kom i
s ja  praw ników , przeprow adzająca w Londynie 
śledztwo w  spraw ie -podpalenia Reichstagu, 
d zia ła iz inicjatyw y oficjalnej rząd u  brytyj
skiego, łub z  Jego oficjalnego zezwolenia 

' Przedstawicielowi am basady niem ieckiej od

z spraw ą, iprz 
świadków. Zeznawał 
ku  1922 pełnił 1'unkoj

ipiono

powiedziano, że 'prace tej kom isji nie 
nic wspólnego z rządem  brytyjskim  i że 'prze
prowadzenie tego śledztwa, posiadającego 
charak te r pryw atny, nie wym agało zezwole
n ia -rządu brytyjskiego.
Obrońca Tnrglera zapoznale się z issterjslen 

rciędzynaredawej komisji prawniczej.
Londyn 15 wrześn

(Tel. wl.) Obrońca -posła -komunistycznego 
Torglera w spraw ie pożaru Reichstagu adw 
k a t  D r Sack przybył dziś do Londynu, celem 
zaznajom ienia s ię  z m aterjalem  międz 
dowej kom isji praw niczej w sprawie pożaru 
Reichstagu.

Przedstawiciele nhcych państw 
na procesie o podpalenie Reichstagu.

B erlin 15 września.
(PAT) Nawiązując 'do prac międzynarodowej 

kom isji śledczej w  spraw ie podpalenia Reichs
tagu kom isarz Rzeszy 'spr-ąw praw niczych 
Prank oświadczył, że zaprosił wszystkich w y
bitnych 'przedstawicieli obcych -państw, którzy 
mogli wcłtótlizić tu  w grę na proces w sprawie 
podpalenia Reichstagu, aby mogli się przeko
nać o  stosunkach prawnych w Niemczech i od
powiednio -wpływać na prasę swoich -krajów.

Pobicie obywatela polskiego.
Essen 15 września.

(PAT) W  miejscowości H altern  (W estfalja) 
grupa hitlerowców naipadla aia żyda, obywatela 
polskiego Israela Rosena i  dotkliw ie go pobi
ła. N apadnięty, ra tu jąc  się przed  mapas-tnika- 

- mi, wskoczył do przejeżdżającej' faks

ku, od przybycia do  W ęgier dele
gacji polskiej, k tó rą  sk ładują iprzedsta-wiciele 
rządu, senatu  i sejm u oraz przedstaw iciele m. 
Krakowa, o raz od przybycia w ielkiej wyciecz
ki polskiej, ńa czele której- znajduje się p ry 
m as ks. kardynał Hlond, rozpoczął się n a  W ę
grzech szereg 'uroczystości na cześć Stefana 
B atorego 'i Jan a  111. Uroczystości te  odbywają 
się w  Budapeszcie i Gstrzyliomiu. IPrasa w ę
g ierska zamieszcza artykuły, poświęcone ża

rno chwili obecnej, jak  i przeszłości stosun
ków 'polsko-węgierskich. Do ńaijwymowniej- 
s-zy-ch należy artykuł ogłoszony po polsku, na 
czele jednego z najpoczytniejszych dzienni
ków- 'węgierskich „M agyarsag" ,p. t. „W itajcie 
na 'Węgrzech".

,,'W d-ni-u — czytamy tam  — w którym  .pełni 
gorących uczuć w itam y naszych pcl&kich b ra 
ci, n iem a d la n a s  w  -stolicy -Węgier milej 
dzianych gości. Nie -chcemy ciągle zapalać -no
w ych pochodni -przy pokrytych 'już popiołem 
ogni-a-ch daw nej aiaszej historycznej przeszło
ści. Nie chcemy sypać zwiędly-ch kw iatów  daw
nych w spom nień -na drogę, k tó rą  kroczyć bę
dzie do  najnicszcżęślTO-szego k ra ju  Europy or
szak .na'jzi!amip.nits>zych mężów nowej Polski, 
przybywających ż-kolei do ziemi S tefana Ba
torego, którego -przesław ne prochy uczciliśmy 
niedawno m y -Węg-rzy w  Polsce. -Nie chcemy 
przypom inać g łorji -naszych wspólnych zwy
cięstw, an i wyliczać niezliczonego szeregu bo
haterów  i męczenników wspólnej-naszej — pol- 
sko-w ęgierskiej -tragedji. Duchy -tych bo-hate- 

unoszą' się ustaw icznie wokoło nas i przy
wodzą na pamięć -wspólność niezniszczalnycłi 
ideałów, rycerskiej fantazji, -celów; i intere- 

'lamach pism a naszego n iejednokrot
nie już -dawaliśmy świadectwo wspólności łą
czącej Polskę i -Węgry, 'wspólności dawnych 
prze-zńaęzeń i penalom  strzegącym wspólnego 
naszego ogniska, które widać już w świtaniu 
nowej przyszłości, Dziś nie będziemy się ogra
niczać do -zaklęć .modlitewnych, skierow anych 

stronę  feniksa, dum nie -na -wysokościach 
unoszącego się, który um arł i powstał z -popio
łów. Czarodziejską różdżką świadomości na
rodowej wyczarowujemy z c-gnistego słupa 
wspólnej naszej przeszłości -Ukryte siły  ducho
we i m oralne w  pełni ich rozkwitu.

B raterstw o polsko-węgierskie jest istniejącą 
już stu lecia i cięgle żywą rzeczywistością. Było 

zawsze mocne i -niezmienne, bez względu 
przeciwności losu. 'Braterska miłość 

gi-erskiego narodu do Polski była rów nie silna 
w jesioni 1831 r. po islłumionem -krwawo po
w staniu, -jak -teraz znaleźliśmy ją  d la  na: 
Polsce, w tej -chwili, gdy W ęgry przeżywają 
najposępniejsze chw ile sw ojej historji. a  Orzeł 
Polski, n a  -nowo pow stały z ruin północnej 
przemocy, wzbił się tak  -w ysoko i tak świetnie, 
jak  w  czasach 'Piastów, Jagiellonów, Batorego, 
i J a n a  Sobieskiego. -Polacy nie zapom nieli o 
zgnębionych .Węgizcch', skowanych w' łańcu
chy -trianoń.skicgo trak ta tu  i eżjekają -na poja
wienie się -samoistnej i śm iałej węgierskiej po
lityki zagranicznej. iPol-ska szuka n a  w scho
dzie 'przyjaciela, sojusznika potężniejszego, pc 
wniejszego, sl.alszego, k tó ry  całą duszą i ser 
ccm pojm ie wagę .problemów, k tó re  -dla 'Pol-

-W pocLcbnym duchu piszą rów nież In- 
sm a -węgierskie, m. in. znana ze swycli sym-

ityj d la  Połs-ki „Nemzeti Ujsag" w  wielkim 
■tyk-ule wstępnym, zatytułow anym  „Na daw 

ną drogę".

W Esztergom.
Odsłonięcie pom nika Sobieskiego.

Budapeszt 15 w rześnia. 
(PAT) Delegacja polska udała się  -dzisiaj spe

cjalnym  pociągiem do Eszlergoni. Towarzyszy
li je j: węgierski m in ister sprawiedliwości La
zar, posól Rz-plitej Łepk-ow-ski. •wiceprzewodni
czący Izby deputowanych, prezes w ęgierskich 
kolei państwow ych, przedstawiciele w ęgier 
skiego m inisterstw a spraw  zagranicznych ora: 
kół politycznych. Na dworcu w Esz-tergom o- 
czekiwal na delegację prym as W ęgier ks. k a r
dynał Seredi, przedstawiciele w ładz i m iasta 
Burm istrz wygłosi! serdeczne powitalne prze
mówienie, n a  które odpowiedział prym as ks 
kard. Hlond. W Esztergom, k tóry  został uwol
niony -od Turków  dzięki zwycięstwu króla So
bieskiego -pod Parkanam i odbyła się w  obecno
ści olbrzym ich tłumów- miejscowej ludności u- 
roczystość odsłonięcia pom nika Sobieskiego. 
Po Mszy św iętej i odśpiew aniu przez chóry 
hym nu polskiego i węgierskiego, wygłosił prze
mówienie -prezes Stowarzyszenia węgiersko- 
polskiego Dr Bartel, k tóry podkreślił, 
hieski nietylko -uchronił świat chrześcijański 
przed naw alą turecką, ale rów nież zapoczątko
wał wyzwolenie Węgier. Pom nik w yraża 
widzięczność W ęgier dla wielkiego króla, 
przemówieniu Dra Bartla opadła zasłona, po
kryw ająca pomnik, a chóry odśpiewały h 
polóki i węgierski.

Przemów ienie min. sprawiedliwości. 
W ęgierski m in ister sprawiedliwości Lazar 
mowie swej zaznaczył, że na cokole pomni 

k a  widoczne są obok siebie orzeł polski i krzyż 
węgierski. Drogi, któremi kroczyły narćsl )iol- 
ski i węgierski — powiedział m in ister — były 
zawsze równoległe. W ielokrotnie obyib 
rody spotykały się w ciągu -stuleci, nigdy jed
nak  nie w ystępow ały przeciwko sobie z wro 
giemi zam iaram i, -zawsze wyciągając ku sobi- 
przyjazną d łoń  i potwierdzając w ielką prawdę 
historyczną, że w zm acnianie przyjaznego 
siada, je s t równoznaczne z w łasną konsolida
cją. Kiedy król Sobieski zapoczątkował wyzwo
lenie W ęgier, odwdzięczył się tein sam em  za 
w ielki dar, jaki poprzednio W ęgry uczyniły 
■Polsce w  osobie króla. S tefana Batorego. Histo- 
r j a  wyzwolenia Esztcrgom u jest • wielkiem 
i Sławnem wydarzeniem , którego pamięć W ę
gry zachowają n a  zawsze.

Otwarcie wystaw y pam iątek historycznych, 
Budapeszt 15 września. 

(PAT) M inister rolnictwa Kallay dokonał 
dzisiaj popołudniu w -gmachu Muzeum N-. 
dowego uroczystego otw arcia wystawy pod 
zw ą „Batory i .Sobieski". Po powitaniu zebra 
ny-ch przez .zastępcę dyrektora generalnego 
Muzeum wygłosił przemówieńi-e min. -Kallay 
oświadczając ni. i-n., że król -Batory nawet jako 
król polski wal-ozył za-wsze za -Węgry, st

olnienie Europy od

itwkreiiBja IBaicj Eittity i Pa slii» Paryża
Paryż 15 września.

(PAT) Nawiązując do z-a'jxiw i odzianej podró
ży m inistra  Benesza do  Rzymu po konferencji 
państw -Malej En-lenty -w S inaja „L‘Ordr-e“ za- 

>.a, że Francja cieszyć się lylko może z aia- 
an ia  kon tak tu  trzech państw  środkowej 

Europy z rządem włoskim. 1‘isino zaznacza, że 
konieczna jes t -również w ym iana zdań w  -aktu
alnych zagadnieniach iwlilycznych [awniędzy 
Małą Entenlą, P o lską  i F rancją. Dziennik lan
suje w dalszym  ciągu zwołanie do Paryża •kon
ferencji tych państw.

Prasa łrascuska kryijkajE pi-liljłę itii Kauji.
Paryż 1:5 września.

(PAT) W  żw iążku z w izytą -węgierskiego mi
nistra spraw  zagranicznych Kuny i p rasa fran- 

uska poddaje ostrej (krytyce politykę Ka-nyi 
przypomina, że w łaśn ie -dzięki jego zabiegom 

nie doszło -przed k ilk u  n ircsiącainj.do  zbliżenia 
francusko-włoskicgo. Pc-itinax w „Echo de 
Paris" zwraca uwagę, że. -Kanya byl w 1914 r. 
szefem bi-ima. prasowego a-ustrjackiego -mini
sterstw a spraw  zagranicznych i z tego fyibpla 
byl wm ieszany w  ixyli-tykę, k tó ra  doiwowadzila 
do katastrofy  wojennej. Obecnie Kanya pro
wadzi w stosunku do Austrji zręczną politykę, 
pragnąc -wykorzystać zarówno -jej zatarg z Ber
linem, jak  też to wszystko, -co -m-c-że spowodo
wać oziębienie stosunków  z M ałą Ententą. „La 
M atin" podkreśla, również zręczną politykę 
Ka-nyi, k tó ra  zw raca się -zależnie od- w ypad
ków to w stronę. -Berlina, to  -W stronę Rzymu. 
Kanya, którego możnaby słusznie podejrzewać 
o ipodwój-ną grę, nie -jnzestajp Fyć czynnikiem 
niezgody w  środkowej Europie. -Dziennik w y
raża -przekonałde, że Kanya w  swoich rozmo
wach w  myśl kom unikatu oficjalnego ograni
czy się. do -spraw ekonomicznych i nie poruszy 

iadnym  razie ikwestji rewizji 'tii^aktatów, 
F ranc ja bowiem jest w ierna zobowiązaniom, 
danym  -co -do tego Malej En te l ic ie  w  chwili 
podpisania paktu 4-ćh.

sk i w ciśniętej między germ ański i m oskiewski ]ąc za główny -cel uwo-1
św iat,stanow ią o  jej życi-u i śmierci, i zrozumie, ja-ram a tureokiego. Stefan Batory n ie zdołał o-
że niebezpieczeństiwa zagrażające J’o'1: 
identyczne z naszem i. W uroczystym momen
cie, -w którym  w- obecności delegacji polskiej 
święcńny pamięć czasów Stefana -Batorego i 
Jana Sobieskiego, mamy -nadzieję, że ożywcze 
wspom nienia wspólnej nas«zej przeszłości, po
łożą fundameiit pod gmach wspólnej nieroz- 
łąez-nej już świetnej przyszłości".

sięgnąć tego celu, lecz w 100 lat' później zreali 
zował go król polski Sobieski. W itając serdecz
n ie  gości polskich m inister zaznaczył, że m i
łość istniejąca od wieków między obu naroda
mi, k tó ra  znalazła także wyraz w -wspólnej mo
dlitw ie o zmartwychwstanie, połączyła na za
wsze naród  węgierski z polskim.

3. M fś ie E a a .c s y -
Rewizje i  aresztow ania w  Austrji.

W iedeń 15 września.
(PAT) W  -miejscowości -granicznej H allein 

w pew nej -restauracji dokonano -rewizji, przy- 
czem znaleziono tam  11 granatów  ręcznych fa
brykacji -niemieckiej oraz trzy karab iny  m a
szynowe. W łaściciel restauracji został areszto
wany. 'Urzędowy kom unikat -podaje, że po 
stronie bawarskiej- dano w  'k ierunku H allein 
kilkanaście ostrych1 strzałów  i wznoszono •pro

Estonja i Watykan.
Paryż 15 września.

(PAT) Z W atykanu donoszą, że -republika 
estońska zdecydowała nawiązać stosunki dy- 
ploanaityczme ze S tolicą Apostolską, sk-uUkiein 
czego istn ie jąca obecnie w Tallinie delegacja 
apostolska przekszitalcona będzie na nuncja
turę, a  rząd! estoński utw orzy stanowisko po
s ła  przy W atykanie.

Ku parozumien-u chińsko-japońskieino.
Londyn -15 września,

(Tel. -wl.) Wedle doniesień z. Szanghaju, n a 
leży się w najbliższym  czasie liczyć ze zm ianą 
polityki rząd-u chińskiego wobec J&ponji. Zm ia
na ona iść w  k-icrunk-u iprzyjaanego u s to su n -. 
kow ania się Chin wobec Japonji, celem -rychłe
go doprow adzenia do naw iązania norm alnych

tosunków między obydwoma, dotychczasowy- 
ni wrogam i. Inicjatyw a w tym kierunku wy

szła od' m in istra  ska-rt-u Suną, który , po od-by
ciu dł-uższej podróży po Europie i Ameryce do
szedł do przekonania, że Chiny nie -mogą li
czyć na pomoc m ocarstw  zachodnich.

wokacyjne okrzyki przeciwausli jaCkie. Z Sal 
hurga -donoszą, że inspektor policji Eigl nii 
wrócił z podróży urzędowej do Bawarji. Piz; 
puszczają, że aOstał aresztowany -przez władze 
niemieckie. ń\’ladze austrjaekie .poczyniły kr 
k i w te j sprawie.

„Incydent11 graniczny.
Berlin 15 -września.

(PAT)Z M onachjum  donoszą o  przelocie no
wych dwu aust-rjackich samolotów policyjnych

Plebiscyt na wyspach Filipińskich.
M anilla 15 września.

(PAT) Izba reprezentatów  W ysp F ilipińskich 
przyjęła ustawę, iprzewid-Ującą plebiscyt w  dniu  
30 października, -który zdecyduje,, czy Filipiny 
przyj-mą uczynioną przez kongres Stanów Zje
dnoczonych propozycję nadania F ilipinom  n ie
podległości po upływie ła t  10. Projekt te j.u s ta 
wy przesiany został dó  senat-u.

Dyktatura na Kubie.
Haw ana 15 w rześnia.

(PAT) Rząd1 .kubański -zapowiedział prow a
dzenie polityki -wewnętrznej rów noznacznej 
z rzeczywistą dyktaturą . Oddział otaczający 
hotel „National" został znacznie wzmożony. 
Jak  wiadomo, w  hotelu  tym  schroniło  się  k il
ku set oficerów, przeciwników -obecnego rządu.
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Pożyczka I
Opinja b. min. ssn. Leona Janty-Połczyńskiego.

(W ybitny.działacz społeczny, to. m in ister ro l
nictwa d r  Leon Jaiąta-Połczyński, obecnie p ia
stujący godność prezesa Centralnego Towa
rzystw a P op ie ran ia 'V/ytwórczości Krajowej, 
w rozmowie) z  przedstawicielem  Ajencji 
„ISKRA** oświadczył:

— 'Rząd ogłosił . pożyczkę. Posunięcie to  by
ło najzupełniej zrozumiale i podobne do  tych 
poczynań, kitóre w dobie kryzysu zostały do
konane przez inne kraje. R eakcja naszego spo
łeczeństwa by ła pod tym względem niesły
chanie charakterystyczna. Subskrypcję poży
czki po jęto  jako obowiązek obywatelski i ca
ły szereg organizacyj zarówno zawodowych, 
jak  i  gospodarczych zgłosił sw oją gotowość do 
współpracy.

Dowodzi to dojrzałości naszego społeczeń
stw a pod tym względem i stanow i zjawisko 
niesłychanie pocieszające. Coraz częściej spo
tykam y się z glębokiem zrozum ieniem  wspól
ności interesów jednostki i Państw a. Od goło
słownego frazesu patriotycznego przechodzi
m y do 'pozytywnych czynów. Zaznacza.się 
świadomość, że wyczekiwaniem lepszych cza
sów i jałowem narzekaniem  nie zwalczymy 
przesilenia gospodarczego. Nie wystarczy więc 
uznać 'potrzebę pożyczki, podkreślić jej zna
czenie, a  naw et zapłacić, należy w yraźnie zdać 
sobie spraw ę, jaki obowiązek przez to każdy 
n a  siebie przyjmuje.

Subskrypcja pożyczki niewątpliwie wymaga 
konieczności zaprow adzenia gruntow nej rew i
zji swego budżetu d la każdego obywatela. 
W w ielu  ■wypadkach jest tu  dużo do zrobie
nia, — ale dobrze będzie, gdy przy  te j reduk
cji budżetu domowego, uwzględnione będą 
przedew szystkiem  wydatki n a  zbędne towary, 
przywożone z zagranicy, a  które wytwarzamy 
w kra ju . M usimy wszakże śladem innych k ra
jów dążyć do samowystarczalności.

Subskrypcja Pożyczki Narodowej będzie je
dnym z doniosłych aktów  uśw iadom ienia so
b ie te j konieczności. Tak w łaśnie będzie zro
zum iana przez obcych, którzy patrzą  na nas, 
o ozem w inniśm y pamiętać.

I  dlatego w łaśnie z okazji subskrypcji obec
nej pożyczki chcę podnieść jeszcze jeden nie
zm iernie dodatni 'moment. Mianowicie, nie 
chodzi jedynie, jak  już podkreśliłem, o  zade
klarow anie swego udziału, lecz o  uświado
mienie co czynność ta  kryje, chodzi o  to, aby 
szerokie sfery obywateli zrozumiały, że fakt 
podpisania niezależnie od wysokości — nie 
jest czynnością bierną, Jęcz aktyw ną. Odpo
wiedzialność za rozwój życia rozciąga się na 
całe społeczeństwo.

Ten m oment szczególnie podkreślam,, gdyż 
w łaśnie jedneni z podstawow ych zadań Cen
tralnego Towarzystwa P opieran ia Wytwórczo
ści -Krajowej, którem u przewodniczę, jest sze
rzenie w śród społeczeństwa świadomości, że 
każdy w swoim zakresie jest odpowiedzialny 
za rozwój gospodarczy Państw a, za zwiększe
n ie pojemności rynku  wewnętrznego i za 
zmniejszenie bezrobocia. Zadanie to realizuje
m y  przez szerzenie wiedzy gospodarczej wśród 
najszerszych sfer społeczeństwa naszego.

N iechajże 'subskrypcja Pożyczki Narodowej, 
k tóra dziś jest obowiązkiem wszystkich, s ta
nie się d la  nas puńktdm  zastanow ienia się nad 
całokształtem  zagadnień gospodarczy cl), nad 
tem, 'co można zrobić własnemi siłam i dla 
przyspieszenia tętna życia, gospodarczego. 
Podkreślam  — własnemi siłam i,, gdyż na po- 

,m oc obcych, jak  to znakomicie w ykazała kon
ferencja londyńska, nie m am y co liczyć i n ie  
powinniśmy.
Opinja prezesa Związku Komunalnych Kas 

Oszczędności M. Szczepkowskiego.
— Rozpisana sum a pożyczki jest niewielka 

i z  pewnością będzie pokryta. Przypuszczam 
naw et, że subskrypcja pow inna dać nadwyż
kę, tem bardziej, że chyba wszystkie ugrupo
w ania polityczne, nie wyłączając opozycyj
nych, będą popierały tę akcję, rozumiejąc, że 
chodzi tu  o dobro kraju. Uzyskanie od społe
czeństwa sum y 120 miljonów złotych nie po
winno odbić się na obrotach wewnętrznych, 
an i też zmniejszyć płynności n a  naszym ryn
ku  pieniężnym. Cala sum a pożyczki bowiem 
przeznaczona jest rth ce le -budżetowe, a więc

w najbliższym czasie z powrotem pójdzie w  o- 
brót.

W arunki pożyczki są  bardzo dobre. Przede
wszystkiem pożyczka jest -tylko 10-letnia, a 
więc uważać ją  można za krótkoterm inow ą. 
Termin tej pożyczki jest więc taki sam , jak 
pożyczki inwestycyjnej, k tó rej k u rs  jes t obec
n ie ' wyższy od nom inału. Dalej dobremi w a
runkam i Pożyczki Narodowej jest możność 
sk ładan ia jej ohligacyj według nom inału jako 
w adja i kaucje, oraz jako spłaty podatku 
spadkowego. Pozatem obligacje tej pożyczki 
wolne są od wszelkiego rodzaju egzekucyj, co 
również niepozbawione jest dużego znaczenia 
praktycznego. W reszcie podkreślić należy, że 
'Pożyczka N arodow a em itow ana jest w  zło
tych w zlocie, co stanowi najlepszą jej gwa
rancję.

Wezwanie organizacyj rolniczych.
Związek Izb i Organizacyj rolniczych 

Rąplitej Polskiej rozesłał do w szystkich pod
ległych sobie organizacyj następującą odezwę:

„Dekretem ip. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 7 września r. to. ogłoszona została sub
skrypcja na Pożyczkę Narodową, k tó rej celem 
jest wzmocnienie naszych finansów  państw o
wych w chw ili, kiedy interes całego narodu 
w ym aga spoistości i siły zarówno w walce o 
przynależne nam, p raw a w  zespole innych na
rodów, jak i w  walce z kryzysem  gospodar
czym o lepsze ju tro , o rozwój gospodarczy i 
dobrobyt, zapewniony w szystkim  Polakom.

Ogłoszona Pożyczka Narodowa, w założeniu 
swem słuszna i racjonalna, te w łaśnie cele u- 
względnia i im służy. Z całą świadom ością 
trudności gospodarczych, trosk i  potrzeb, .ja
kie dziś rolnictwo polskie przeżywa, 
świadomi jesteśm y tego, że stanow i ono trzx>n 
narodu naszego i że zgodnie z tradycją swoją, 
w m iarę sił i możności weźmie czynny udział 
w dziele, które siły państw u i narodowi przy
sporzyć powinno. Dlatego wzywamy wszyst
k ie organizacje wchodzące w skład Związku 
Izb i Organizacyj rolniczych, aby poprzez 
członków swoich zechcialy wziąć czynny u- 
dzial w lokalnych kom itetach propagandy Po
życzki Narodowej i tem  samem przyczynić się 
do jaknajw iększego jej powodzenia.

Związek Izb i Organizacyj Rolniczych Rzpli- 
tej Polskiej: (—) Kazimierz Fur!akowski, p re 
zes; (—) Stanisław Swicrzawski, wiceprezes;
(—) Dr Kazimierz Papara, wiceprezes. 

Przedsiębiorstw a kom unikacyjne na 
Pożyczkę Narodową.

W celu om ówienia spraw y udziału przem y
słu komunikacyjnego w subskrypcji Pożycz
ki Narodowej oraz ustalenia, przypuszczalnej 
wysokości subskrypcji Związek Przedsię- 
biorstw  K om unikacyjnych wezwał zrzeszone 
przedsiębiorstwo do wydelegowania swych 
przedstawicieli na. nadzwyczajne walne zgro
madzenie, k tóre odbędzie się w lokalu  Związ
k u  w  dn iu  19 tom. o  godz. 1-szej po pot. 
Kolejowcy subskrybują Pożyczkę Narodową.

Zarząd Główny Zjednoczenia Kolejowców 
Polskich, niezależnie od  akcji na rzecz P o
życzki Narodowej, jak ą  Zjednoczenie przepro
w adza w szeregach swych członków, uchwali! 
subskrybować z własnych funduszów organi
zacyjnych zl. 10.000 na Pożyczkę Narodową. 

Przemysł krakow ski spełnia obowiązek 
obywatelski.

Rada Związku Przemysłowców na posiedze
niu w dniu U  bm. powzięła następującą u- 
chwalę:

^Przemysł zrzeszony w Związku Przemysłow
ców w  Krakowie z całą gotowością przyłącza 
się. do pełnej znaczenia akcji w sprawie Po- 

I życzki Narodowej i w  zrozum ieniu obowiązku 
obywatelskiego będzie subskrybował kwoty 

| odpowiadające normom. przyjętym przez 
■C. Z. P. P. Ponadto podejm ie się przemysł k ra
kowski propagandy tej akcji na terenie woje
wództwa krakowskiego a specjalnie w obrębie 
swoich przedsiębiorstw. Rada Związku zale
ca, aby subskrybow ane 'kwoty zgłaszane były 

'w  kom itecie wojewódzkim względnie 'powia
towym. a  uwiadom ienie o wysokośsci sub
skrypcji przesłane zostało do Związku Prze
mysłowców w  Krakowie: -----

KRONIKA.
W arszawa 16 września.

— Kalendarz na  sobotę: św. Ludm iły Wschód 
słońca 5.00, zachód 17.37; wschód księżyca 0.46, za
chód 16.24.

O G Ó L N A .
— W yjazd ks. nuncjusza apostolskiego msgr. 

M armaggi. Duia ló.opuścil W arszawę udając się do 
Rzynnu J. E. ks. kardynał nuncjusz apostolski' Mar-' 
inaggi. Ks. nuncjusza, żegnali na dworcu .1. E. k s , 
kardynał Kakowski, a rcybiskup  Gall, b iskup  Szła-' 
gowski o raz  liczne duchowieństwo.

— Rada Izby rolniczej warszawskiej. M inisteij 
rolnictw a podpisał listę  nominacyjną, radców  .war
szaw skiej Izliy rolniczej. Mianowani zostali: i.i)'ż; 
Janusz \R udn ick i kom isarz tymczasowy W. I. R„ 
inż. Tadeusz Zakrzewski dyr. Związku rewizyjne
go spółdzielni rolniczych, inż. Leon. Bernstein zie
m ianin  z  pow iatu .płockiego, Bolidan Wyleżyński' 
ziem ianin z pow iatu mińsko-mazowieckiego, inż. 
.Jan H aushrandt kierow nik zakładów  doświadczal
nych lasów państwowych. Antoni Zaleski. Józef 
Szafraniec, d robni rolnicy. Marja .Rudowsko. zie
m ianka z powiatu rypińskiego. H enryka' Karczma- 
cz ' kowna, drobna rolniozko. Narazie zatem -m iano
wanych zostało 9 radców, nom inacja 3 dalszych n a 
stąp i później.

— Ciągnienie. Dziś w S dniu ciągnienia' 5 klasy 
.27 polskiej państw ow ej lot-ei-ji klasowej- następu 
jące w iększe wygrane pad ly  n a  num ery losów: zł. 
20.000, na 57547, -po 51)00 z l . na 1704, 6110. 23.643. 
44-820. 84.274. 86.808. lip.758. 113X54X5. 132.945.

M I E J S K A .
— Obchód ku  czci kró la  Sobieskiego w  W arsza

wie. Komitet wojewódzki obchodu odsieczy wiedeń
sk ie j zaw iadam ia, że w związku z uroczystościami 
mającem i odbyć się w .Wilanowie 17 bm. od .godz.
1 po poi. uruchom iona będzie kom unikacja  au tobu
sowa na iinji W arszawa, pl. Uinji Lubelskiej—W i
lanów. U ruchom ione,będą również dodatkowe po
ciągi na. kolejce wilanowskiej-. nadto zwiększona 
będzie liczba wagonów ua Iinji Nr 2. ‘Komitet Ob
chodu zwraca s ię  do wszystkich właścicieli domów 
i obywateli .m iasta  W arszpwy o dekorowanie w 
d.niii 17 bm ' domów flagam i narodowem u

— Z Polskiej Macierzy Szkolnej. Kolo „Przyszłość" 
Polskiej Macierzy Szkolnej ótwjęra- w końcu w rze
śnio, b r .p rz y  Domu ludowym  (Aleja 3 Maj*1 8) żeń
skie kursy pryw atne d la  dorosłych. Z kursów  tych 
korzystać m ogą osoby, k tó re  ukończyły szkolę po
wszechną, a, chcialyby doskonalić s ię  dalej w  języ
ku polskim, bistorj.i ojczystej, nauce o  Polsce i k ta >  
joznawśtwie. ’Obok jmwyższych .przedm iotów  ucze- 
nice będą uczyć się kro ju , toieliźn.iarstwa,. haftu
i ry sunków  z .n au k ą  o stylach. Bliższych imforma- 
cyj 'zasięgnąć można w  wydziale .miejskim zarzą
du głównego Polskiej'M acierzy. Szkolnej (Krakow
sk ie  Przedmieście 7 m  i) w  .godzinach biurowych.

— Nowy oddział szpitalny. W ydział szpitalnictw a 
zarządu miejskiego uruchom ił nowy oddział • dla 
chorych n«. d u r  brzuszny w  szpitalu św. Łazarza. 
Oddział obliczony jest no  50 łóżek.

Wyścigi konne.
W yniki z 10-go dnia sezonu jesiennego (14. IX).

Putolićzności mało. Pogoda. pochm urna, lecz 
bez deszczu. Tor lekki b. dobry. Silny w iatr 
zachodni u trudniał ‘znacznie koniom  finiszo
wanie, n a  prostej. Gonitwy obsadzone nie
zbyt licznie rozegrane prawidłowo, dalej wyni
ki następujące: Gonitwę o nagrodę 2100 zl. dla 
2 1. na dystansie 1100 mtr.. ruszywszy z.n ie ja
ką przew agą za raz ,od  s ta rtu , łatw o dóprowa- 

! dzil gonitw ę pierw szym ;dó celownika og. Frid- 
land w las Li hodowli p. L. Morzyckiego, bijąc 
o,3  dl. niezbyt w yjechaną Kadmeę, trzeci, i o- 
statn i o  Odł. Lubar. W ygr. w  1 m. 7 S„ tot. 11 żl.

Nagrodę. 1000 zl. d la  3 let. w  gonitw ie tui d y 
stansie 2100 m tr. w ygrała b. łatw o ki. Erzsebet. 
st. „Lubicz", o 5 dl. od Juany, trzecia o 2 ' dl. 
Konstancja, bez m iejsca Natań B. i Igraszka. 
Wygr. w 2 m. 17 i pól s.. tot. 8 fr. (i, 5 i 24 zl.

Nagrodę 111-cieij kategorji d ja  3 let. i s tar, 
zdobył łatwo, iprzo.ltrjąc na całym 2400 mtr. 
dystansie, 0 1. Grzela p. M. W ąsowskiego. bi- 
jąc o 1 d l. 5 1. Lepka, trzecia o  4 dl. La-Sauzee. 
bez m iejsca Jontek. Wygr. w  2 m.. 36 a ,  .tot. i 
6. 5 fr.. 0 i 7 zl. •

Bardzo liczne..pole 'wspólżawod.uij{.ów. jak?

na nasze stosunki, zebrała u  s ta rtu  gonitwa 
o nagrodę 1800 zl. (Ill-ciej kateg.) dla 2 dl., n a  
(dystansie 1100 m tr.: ruszywszy pierw szą od 
s ta rtu  silnie na finiszu wysyłana, wyścig wy
grała. debiu tan tka Maskota, po  Villars i  Srm- 
plicite, hod. Stad. Państwowej, włas. st. „Lu
bię**, ibijąc pole złożone z 10 ryw alizu jących: 
z nią rów ieśników , Fułgorem, o  szyję iza nią 
u celownika, na -czele, trzec ia  o  pół dl. ogólna 
faworytka H avanita, bez m iejsca Kydonja, Ha- 
gartb , Fuksja, W oronka. 'Pritrce-Galabad, B ar
ka i Florencja II; Sekunda została wycofaną 
ze s ta rtu . Wygr. w  1 m . 7 i (pól, to t. 74 fr. 9, 8 
i 5,5 zł.

Gonitwę na dystansie 2800 m tr. przebytym 
w 3 m . 7 s. wygrał b. pewnie, bi jąc o 2 d i. fi 1.
I)<una, 3 1. og. Lincoln p. ..B. Hcasena. Trzeci 
o 2 dii. 4 1. Itandar. bez m iejsca Valibal i  Ara
mis. Tot. 7 fr. fi i 12 zl.

Gonitwę o nagrodę 1400 zl. (VI-tej kateg.) 
dla 3 let. na dystansie 1600 m tr.. finiszem ła t
wo wygrała, ki. G ranica st. .jRtefy-Szepietów”. 
bijąc o  1 d ł. Jagódkę, trzecia o 1 i pó ł dł„ p ro
wadząca gonitw ę od s ta r tu  do tablic Junona II. 
d ale j bardzo.bliska H erm inja. 'Palm yra, 'E nig
m a i ostataiia P ilica. W ygr. w  1 m. 42 fot. 
-53 fr. 8. 5,5 i G,5 zl.

Gonitwę o  nagrodę 2000 zł. d la  3 let. na diyst. 
1600 m tr. b. łatw o finiszem, b ijąc jedyną współ
zawodniczkę ikl: Apotin, wygra! Doininafor, 
własność i budowli p. K. Pzierzbickiej z Barfo- 
szówki. przebywając dystans .w 1 m. 41 s., tot. 
13 zl.

Nasi faworyci na  dzień 16 bm.:
1) Defilada. AlaJgas.
2) Kolczuga. Irkut.
3) Gogo. Jurnar.
4) Kasbek, illuminata. Osbag.
5) Koinhinaitor. Monius. Loridan. 
fi) Izzard, Turbin.
7) P itigrilli, Dola Ml.
8) Grand, E clair d l.

OpieKa nad bezrobotnymi Warszawy.
świeżo ukazało się w druku  obszerne i wszech

stronne sprawozdanie O fiyw alelskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej w .W arszawie za okres .spra
wozdawczy 1932/3:5 r.

Sprawozdanie to ilu stru je  bogaty dorobek spo-' 
leczny tej ze’ wszechmiąr pożytecznej instytucji, 
od siedm iu luf spieszącej z pomocą bezrobotnym 
stolicy.

Obecnie kom itet posiada 14 punk tów  dożyw ia
nia. z .których korzystało w ciągu ubiegłej zimy 
32.(100 bezrobotnych dziennie.

Pozatem komitet roztacza, opiekę matcrjalną 
i -kulturalną nad 4000 dzieci, oraz 2.000 rodzin w 
trzech .głównych ośrodkach bezrobocia, a miano
wicie n i Woli. n;i Pradze i na Ochocie. Udziela 
również bezrobotnym lomocy lekarskiej i praw
nej.

Ogólnie biorąc, w okresie sprawozdawczym dzia
łalność komitetu wzrosła trzykrotnie w stosunku 
do roku poprzedniego.

Obecnie należy się liczyć z tem. iż, wobec trwa
jącego nadal bezrobocia, działalność komitetu w 
ciągu nadchodzącej zimy będzie fliusiąki być u- 
trzy.maną .na dotychczasowym conajinniej ]x>- 
ziomie.

.Ponieważ jednak .komitet działalność swoją o- 
piera w znacznej mierze na ofiarności publicz
nej — przeto samo społeczeństwo powinno jak 
najwcześniej pospieszyć z pomocą Komitetowi 
O byw atelskiem u.. aby  ząpeiynić bezrobotnym ,sto- 
llcy - należytą ’ ojfielię '’-'w ^nfjciężskyOh' •miibsiacóch

Kronika zamiejscowa.
Z WOJ. KRAKOWSKIEGO.

— Zasypyw anie bieda-szybów. Praso donosi, żą 
pnegduj w Jaworznie oygany techniczne gwóirec- 
Iwa jaworznickiego przystąp iły  do zasypyw ania 
t. zw. .tbieda-szyhów". ma jącycli nieraz do 25- m głę
bokości. Zasypano deuychczas 36 bieda-szybów. Po
zostało jeszcze 49 czynnych szybów. Robol nicy z za
sypanych szybów otrzyinali' zajęcie w  katniemoło- 
liiiaeh gw arectw a jaworznickiego.

£ £  L W O W A
— U stąpienie dyrektora muzeum. Marceli Hara- 

siniwwicz, znany, a rty s ta  m alarz  i dy rek to r piuzeunT. 
galerji lwowskiej przeszedł na em eryturę. Tymcza
sowe kierownictwo objął Dr Czolowski. dyr. arcbii- 
wtun niiiejskiego.

— Sądy doraźne we Lwowie. Dzisiaj, .rozpoczęła 
się we Lwowie przy drzw iach zam kniętych rozpra
wa przeciwko N. Mediae, osloirżoneniu o szpiego
stw o n a  rzecz jednego z .państw ościennych. Trybu- 
liatowi doraźnem u przewodniczyć, będzie s. Medyń
ski, w otu ją  sędziowie iD-worzak i Jagodziński. 0 - 
skanżenie wnosi p rok , Krajew;ski. 19 bm. odbędjzie

d n ig i próeefe'dofaZWy i,óvcnież prt'eići'WRoirsżip5'ć-:

gom. Odpowdodać będą. Franciszek Szatursk i, szo
fer z G ródka Jagiellońskiego i Ju ljon  Szaturski. sto
larz  ze Lwown. 1 w lej rozpraw ie przewodniczyć 
będzie s. Medyński, a  oskarżać prok. Krajewski. 
T rzeci,sąd-doraźny  odbędzie się 22 bm. w  Sokalu. 
Jako oskarżeni figuru ją  1'edko Zdryl, liko--Szew
czak i, Mikita Buczko. Akt oskarżenia zarzuca im 
usiJowane zabójstwo' na osobie Kiemensa Stai y- 
clia. sekretarza gm iny Poździniirz. Oskarżeni są 
członkami OUN. Do Sokala zjedzie sąd lwowski' 
w  składzie: s. Medyński przewodniczący, s. o. Jago
dzińsk i i Michale w otanci. O skarżenie w nosi prok. 
Mimasowicz.

— Odnalezienie zaginionej uczennicy. Policja- 
lwowska, odnalazła 17-letnią Jopinę Pełczyńską, u- 
czennicę gim nazjum  w Kałuszu, która, przed dwo
ma laty  zaginęła. Cygiaina Eilikiewicai', w  którego 
towarzystw ie znaleziono uczennicę, aresztowano.

— 25-lecie Związku Strzeleckiego w Stanisław o
wie. W dniu dzisiejszym t. j. w piątek 15 tom. roz- 
poczyuąją się w Stanisławowie w spaniałe uroczy
stości strzeleckie, zorganiziowańe z ókaizji -25-lecia' 
Związku Strzeleckiego i 250 rocznicy odsieczy wie- 
deńtskiej. Na uroczystości stanisław ow skie wyjeż
d żają  'przedstawiciele naczelnych władz Związku 
Strzeleckiego z prezesemśBaschałskini' i  kom endan
tem  głównym ppłk. dypl. Rusinem na czele.

Z P O Z N A N I A .
— -Zamknięcie zjazdu. W p ią tek  przed południem  

jio  o s ta tn ich ' posiedzenin-ęli sekcy : zjazd lekarzy 
slow iańskich i zjazil po lsk ich  lekarzy i przyrodni
ków został zantkinięty. Uchwalono, że ńa.-tępny 
zjazd, w roku 1935, odbędzie się w  Sofjń Po wyho- 
„rze nowej sta łe j delegacji zjazdu przemówił prezes 
jprof.' Marchlewski, który po zreasum ow aniu w yni
ków obrad uczcił pamięć zmarłego przed kilku 
dniam i Dm 'Kar-wowskiego.

— 40-lecie Zw. Kót Śpiewaczych w Poznaniu. Z. o- 
kazj.i 40-lec:a W ielkopolskiego Związku Kói Śpie
waczych', odbędzie się w  Poznaniu w dniach Ki i 17 
września zjazd śpiewaczy. Szereg Uiwzystości zjaz
dow ych rozpocznie się w sobotę 16 tom. o godz. 
16.30. uczczen iem pa mięci zasłużonych dzialaczów 
związkowych, spoczywających na cm entarzach po- 
znań.-kicb. Wieczorem odbędzie się po-iedzenii' P a 
dy  naczelnej Pol. Zw;ązków śpiewaczych i Muz. 
z referatam i prezesa Zw. Wlkop. Dr L. śurzyńskie- 
.go i prof. Wiiechowicza a o godz. 19 ko.ncermv.ać 
będą  w pa rk u  Moniuszki cjiórc ..A rion if. „Echa" 
i „Hasia".

Z P O M O R Z A .
— Kaszubi fundują  sam olot. Ludność kaszubska, 

•wybrzeża organizu je  komitet obywatelski, którego 
zadaniem  będzie ufundowanie samolótu turystycz
nego na m iędzynarodowy fJta llenge w  1934’ r.'

— Konsulowie honorowi w Gdańsku. Dzisiaj po- 
ipoludnlu przybyła  do Gdańska wycieczka konsu
ló w . honorowych w towarzystw ie przedstawicieli 
M. S. Z.

— Obóz koncentracyjny w Gdańsku. Wysoki Ko
m isarz  Ligi Narodów p. Rosting zwiedził dzisiaj o- 
bóz koncentracyjny dla przeciwników politycznych 
■oliecnej władzy w  G dańsku. Obóz len urządzony jest 
/. byłej twierdzy p ru sk ie j w .W jsloujściu i ma za
stąpić kilka oilmzóyy, które pierw otnie planow ano 
urządzić w szeregu miejscowości na obszarze W ol
nego Miasta. Przywódca socjalistów  tutejszych 
Brill, osadzony 'pie-ryotnie w  areszcie ochronnym  
na k ilka m iesięcy wypuszczony został wczoraj' po 
odsiedzeniu 24 dni na podstawie wydanego mć-ku- 
tók .iinterwencji W ysokiego Komisai-za Ligi Naro
dów zarządzenia senatu ograniczającego term in  a- 
resz tu  ochronnego z 3 m iesięcy na 3 tygodni-’.

— M anifestacja hitlerow ska w  Gdańsku. W nad
chodzącą niedzielę odbędzie się w G dańsku z oka
zji otw arcia pierw szycłi Targów B runatnych wiel
ko m anifestacja hitlerow skich oddziąJów bojowych 
i  wszystkich orgwpjzacyj rżenńeśtoiczych i iwtndlo- 
wych.

Z P O L E S IA .
— N apad na am bulans pocztowy. Dnia 14 hm. 

o  9.39 wieczorem 2 czy. 3 nieujęlych dotąd bandy
tó w  dokonało napadu na am bu lans pocztowy zdą
żający do stacji Bereza.'Kartuska koło Brześcia nad 

‘Bugiem. Poczlyljon został zabity, woźnica zaś ścią- 
-gn.ięty z, wozu i zostawiony i.a miejscu napadu. 
.Bandyri zrabowali 2.600 zl oro-z. worek z lislaiiii.

Z W IL N A .
— Dalsze ucieczki z Bolszewji. Z pogranicza i. ul 

chodzi; w ieści o dalszą eh ucieczkach chłopów z Hi.l- 
szew'ji Hown..eżprze.dostająs;ę doV olski osoby , któ
re w swoim czasie zb.egly do Sowietów. Wśród ; ch 
ostatn ich  pewna liczlia poborowych żydów. Ponad 
la  przez S ialpce 'przejcclmł.-i grupa z’>dów. którz.c 
w roku ub:eglym wyjechali do ,. zw. ..republik ży
dow skiej na Syberji. W uriniki życiowe w aklch 
łam  się  znaleźli okazują się nindowi;:z.vmank, 
V'l’HWihiw f ji 'rz 'm itw , żę u t, .cz
kamów ..iepub;i!-:i -złożyło pOda&iH do władz eo- 
wieckicb z. y.rcśbą u zezwolenie na wyjazd.

Paderewsłti przyjeżdża 
do WielHopoIsHi na wypoczynek.

Mistrz Paderew ski zamieszka w Laskach pow. 
kępiński, k tó ry  to m ajątek  jest własnością U-ni- 

,L‘“Ttń 19~0 tcykUiprcny z rąk fifeihiećkiclf pi żeź ś.' p.

— Na nieby się to  zresztą nie zdało — od- 
rzekta Helga. — bo.móij ojciec n ie  .‘zgodziłby się.

— Mój również, lękam się, że jest rozją
trzony.

— Gn na nas? Nie m a chyba powodu.
— Moja droga, znasz tylko jedną, stronę 

spraw y; m ój ojciec jes t człowiekiem tw ardym  
w' interesach, przyznają to, lecz n ie  je s t zbro
dniarzem : postąpił też z pewnością zgodnie 
z prawem.

— Zależy od tego, co pan nazywa prawem.
— Nie mówmy lepiej o naszych ojcach. Hel

go, m yślm y o sotbie; — ale Helga nie da la  się 
tak  łatw o zjbic z  tropu.

— Pom yśl ipan. jak  się wam powodzi, a jatki 
jest nasz los, to chyłKi m ów i za siebie.

— M ałżeństwo nasze może wszystko napra
wić. — Spostrzegł jednak, że k rzyw da ojca jest 
d la  niej n ie portlegającem -wątpliwości tąłm  
i że lepiej n ie. poruszać te j historji.

— Czyż zećhcesz czekać na m n ie  Helgo; bę
dę pracował i zdobędę niezależność, Cży tylko 
będziesz m ia ła  cierpliwość; czy przyrzekarz 
mi, że n ie  zostaniesz nigdy żoną innego.

— Przyrzekam , choć wątpię, żebyśniy się 
mogli ikiedy pobrać, ale to n ie m a znaczenia.

— Jakto-?
— Teraz, gdy ju ż  wiemy o sobie, gdyśniy 

wszystko powiedzieli, jestem  i  tak  szczę- 
| śliwa.

— Mnie to  nie w ystarcza — odrzekl Clive. 

XI.
Ojciec d i v a  - - John Ashley, był synem  w ła

snych czynów; zdobył ogrom ny m ajątek , lecz 
.n ie m iał sam. przez się ipozyeji towarzyskiej, 
a  wiedział, że ci ludzie nawet, którzy głoszą

A. SIGDWICK..

Latarnicy.
(Powieść).

18). (Ciąg dalszy).
— Pan z  pewnością, nie spodziewał się zastać 

. imnie tofaj...
— PrzeciwTtie, byłem całkiem  pewny.
Poszli razisn  iprzez ‘piaski i w rzosowiska tdo 

lasu  Ossliot, gdzie znaleźli zacisz/ną ipola-nkę 
i  jeziorko okrążone wierzbami.

—- Nie ipowimnam była tn  przychodzić, an i 
zgiąszać s ię  po list, w szakże to jes t jakby 
schadzka ■pokryjomu.

— Słowa, słowa-! — zaprzeczył Clwe — jesteś 
moją przyszłą żoną, nnusieliśmy się  porozu
mieć, gdzie i ijafc. cię poślubię.

—- ^Dziękuję p a n u  pięknie.
— Co m am  .przez to rozuimief?
— Bo jeszcze an i ra zu  nie powiedziałam, że 

chcę wyjść za  pana.
— Czyżbyś iprzytszła inaczej ?

. Spierali się ja k  dzieci i godzili znów', a  każda 
chw ila zbliżała ic k  do  siebie coraz bardziej i  
wzmagała, w  mich poczucie wzajemnej ‘przy
należności; lecz gdy  przyszło do  rzeczy rea l
nych, niebo ich zachmurzyło się nieco.

— W ięc cóż te ra z  erobim y? — p y ta ła  Reli
ga -4- ja  n ie  m ogę ta k  żyć, n ie  znoszę kłam stwa, 
a  nie pokazałam  naw et .pańskiego listu , matce. 

— Pisany był tylko dla. ciebie.
— A i diziś w ykradłam  się praw ie z. domu, 

wrócę późno, nigdy n ie  w ydalałam  się n a  tak
długo.

— Są istotnie trudności - zgodizil się  Cli-1 dem okratyczną równość, oceniają bystro tnaj- 
'  ? gdyby'•'«lo o kogo innego, powiedtziai- lżejsze odcienia, dzielące społeczeństwo na 
I'Viif, że ‘trzeba się  zwrócić do ojca i pow.je-f różne stopnie dirabiiny społecznej. By zdobyć to 
(Iżieć m u  szczerze, lecz ja te ra z  nie mogę. ’ czego niu brakło, ożenił się z ubogą panną, dla

— Jego, co? — spytała pani Ashley — a! my
ślisz stary  P urslane; a  czy.m ótóil ci co o .gar
den jrar-ty.

W  ten  spósób w spom niano po i-ąz pienvszj- 
u AshleyÓw o w e e k  e n d  w  Cromwell panku.

Aby w yjaśnić rzecz całą pokrótce, należy 
nadmienić, że lord 'Purslane m iał w  sąsiedz
twie Aslileyów pałacyk letni i park , ‘który 
zwał swoją chałupą, że tu ż  obok rodzina Hille 
posiadała obrzydliwą du żą  willę z czerwo
nych  cegieł, k tórą zwala swem cottage, nieo
podal zaś patii AA'arwipk m iała śliczny zabyt
kowy dom. z epoki georgiańskiej, k tóry zawala 
swym dworem  wiejskim . AshJeyowie 'posia
dali ładny cottage, -który zwał się Cromwell 
cottage, -podczas kiedy posiadłość lorda P urs
lane zwała się Cromwell park. Dom Ashleyów 
m iał dziewięć sypialnych pokoi, cztery ‘baw ial
nie, cztery akry  ogrodu i dwie cieplarnie. 
Lord Purslane, k tóry przed 'D-zydziestu laty był 
tylko panem  Arden, zawdzięcza) swe znaczne 
m ierne epidemji. k tó ra  w jednym  dn iu  zadnia 
ojca, jego żony i jedynego jej bra ta .

W pewien poniedziałek, m iała jeszcze pani 
Arden ty lko  pięćdziesiąt tysięcy funtów, wy
dzielonych jej przez ojca. W  sobotę ;nie m iała 
już ojca ani bra ta , lecz s ta ła  się  dziedziczką 
przeszło miljonowej fortuny; fakt ten  utw ier
dził późniejszego lorda /Purslane w przekonai 
nitt. że specjalna opatrzność czuwa n ad  jego 
rodem  jak n a  to zasługuje. Był to  człowiek 
okazałej |>ostawy, dość p łytki, k tó ry  -miał 
szczęście w życiu, lecz jMitsiadał dość- fak tu , by 
nie m ó w ić  o tem  zawiele; żona jego była dobrą 
m ilą kobietą, która nie ohrząsnęla się nigdy 
z ciosu, jakim  była dla niej śmierć ojca i b r a 
ta. Oboje Lubili bardzo panią Ashley i jej dzie
ci. męża jej przyjmowali jakim  byl: ‘podobnie 

;jak  i i ir.-twa Ił-lic. Pani W arw ick  była ich 
s ta rą  znajomą zdawna zaprzyjaźnioną. Ponie- 

■ waż. Cromwell-cottage i ..C rom w ell p a i 'k " g ra n i

jej koligacji, lecz m ałżeństw o to przyniosło 
m u zawód-. Pani Ashley -miała już ła t  trzy 
dzieści, gdy poślubiła A shłeya; .wyszła za  n ie
go, bo cbciała m ieć dom w łasny  i dzieci, a 
osiągnąwszy to ,-czuła s ię  zadowolnioną i nie 
dbała ani trochę o  stosunki towarzyskie. Była 
wykw intna, a  naw et w ybredna, lecz n ie  świa
towa, dzieci, 'książki, ogród  w ystarczały .'jej. 
Przyjm ow ała u siebie chętnie kuzyna, .który 
był inteligentnym , lecz ulKigim proboszczem, 
a n ie troszczyła się bynajm niej o  innego, k tó 
ry  był członkiem izby lordów, a nawet w y
śm iew ała go. Gościła leż n ieraz  u  siebie ca
łymi tygodniami ubogich krewnych, zam iast 
zapraszać tych, których- obecność przydąłaiby 
świetności domowi. Tak zrozum iana gościn
ność była całkiem  sprzeczna z nadziejam i, ja 
kie łączył z  tą cnotą John Ashley. Tak więc 
Clive i jego siostra, w yrośli w  domu, w którym  
panow ał lekki rozdżwięk między mężem i żo
ną i jak sńę to często dzieje w takich razach, 
syn zgadza! się lepiej z m atką, córka ze swoini 
daddy. Rozdżwięk ten  nie przybrał zresztą ni
gdy zbyt jaskraw ych form, pani Ashley była 
na to zbyt taktow na, a w pewnej .mierze zibyt 
obojętna, a  dzięki temu, poczynania .pana 
Ashłeya ulegały czasem m ałym  kaitastrofom. 
Gdy raz naprzykład w ydano wielki obiad 'dla 
lo rda Purslane, sadza zapaliła się  w kom i
nach i fakt ten ciężył n ad  calem przyjęciem, 
doprow adzając do rozpaczy pana Ashley.

— Jak się  to  mogło s tać? — pytał żony po 
odjeźdizie gości.

— To ijest nieuw aga kucharza, nie w iem , 
dlaczego nie kazał wyczyścić kominów — od-' 
rzekłą spokojnje pani Ashley, za jęta stud io
waniem -nowego jkatąlpgtf nasion, k tóry  je j na
desłano.

— Więc pocóż trzymać' tak niedbałego ku
charza. jego lordowska mość pomyśli, że nie 
potrafimy wydąć |>oi'zą<ltw!go obiadu.

czyły z sobą, młodzi obu rodzin widywali się 
często, a syn lorda Purslane Jakób Arden, za
czął wyróżniać siostrę Clive Ashley imieniem 
Violet. Była to -panienka dobra i ładna, jx>- 
d obu a' do m atki, .po k tórej odziedziczyła deli
k a tn ą  urodę, duchowo jednak przypominała 
raczej ojca i patrzyła trzeźwo na życie; gam a 
jej uczuć.nie 'była zbyt urozmaicona, była jed
n ą  z tych ipańien, d la k tórych  wszystko, co się 
im ‘podoba, jest „całkiem ‘sympatyczne**, czy 
to  będzie nowy kapelusz, nowy dom, czy no
wa religja. Gdy poznała Jakóba Arden i prze
niknęła jego zam iary, uznała, że małżeństwo 
z nitn m oże być cąlkieni sympatyczne, ro
dzice Jakóba n ie  byli może oczarowani, lecz 
i nie sprzeciwiali się zbytnio, gdyż m ajątek 
Ashłeya wzrósł w ustatnicli czasach tak bar
dzo. że córka jego nie była ipartją do pogar
dzenia.

Tak się przedstawiało środowisko, w  którem 
ukazać się m iała niedługo Helga Byrne, za
proszona przez panią M arw ick na parę let
nich tygodni. Co w ęcej, żnaleźć się  m iała 
rów nież w  tem gronie. Marcella S tair, za- 
przyjaźniona zarówno z rodziną Hille. jak  
z Ashleyanli. Ciotka Marcelli. k tóra miesz
kała w  Surbiton i. k tórej oktja wychodziły na 
ogród państw a Byrne, byłą’ osobą trudnego 
charakteru  i tniała ciągle jak ieś zajścia ze 
służbą — była ona ty tu la rną  opiekunką panny 
S tair, o ile można było mówić o opiece rozto
czonej nad  osobą tak samodzielną, jak Marcel
la. ‘Przybywszy ‘do czerw onej willi państw a 
Hille. Marcella O|w»wiedziała im, że w domu 
ciotki nastąpiło  w ostatnich czasach przesile
nie: wszystkie trzy służące opuściły ją-jedno
cześnie. tak że w domu została tylko osobi
sta pokojowa Marcelli Fratrcuzka. imjeuienr 
W irg jn ią .

(C. d . n.)
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H eljodora Święcickiego, pierwszego rektora Uniw. 
poznański ego. o d -rodz iny  hrabiów Thuin-T;lxis.

Pobyi Ignacego Paderewskiego ma' charak te r 
ściśle prywatny.

Polacy na Kongresie historji sztuKi 
w SztoKholmie.

W Sztokholmie onegtlaj nastąp iło  zamknięcie- 
XIII międzynarodowego kongresu h is to rji sztuki. 
No kongresie wygłosiło referaty pięciu delegatów 
polskich', o  mianowicie prof. W. T atarkiew icz mó
wił o ..Renesansie w XVII w " . .1. S tarzyński o „Me; 

denacie króla Ja n a  Sobieskiego". M. Moręlowski 
(W ilno) na tem at ..U pływ y niderlandzkie -i w ło
skie w architekturze- W ilna" i -1. Święcicki (Lwów)
,(Dawna sz tu k a  uk ra iń sk a  i jej pierwsze cechy na
rodowe". W ielki sukces m-iat odczyt, k tóry  na  o- 
sfcatniem posiedzeniu plenarnem  wygłosił doc. U. J. 
Dr St. Komornicki na lem at „Geografja arty stycz
na Renesansu' włoskiego w  PolsCe .

Gminy i Koszta szkolne
M inisterstw o spraw  w ew nętrznych po  porozu

m ieniu z m inisterstw em  ośw iaty  -wyjaśnia w sp ra 
wie w ykonyw ania p ostanow ień o obowiązku szkol
nym. ie  an i ustaw a z dn ia  17 lutego 1922 r. o za
k ładan iu  i u trzym yw aniu publicznych szkól pow
szechnych. ani też rozporządzenie Rady m inistrów  
z tego’ samego roku  nie da ją  inspektorom  szkol
nym  podstaw  praw nych do żądania od gmin, aby 
Iłofcrywaly koszty wykonywanych przez nich po
stanow ień o obowiązku szkolnym.

Kalendarzyk łowiecki na październik.
X a podstaw ie przepisów łowieckich, obowiązu- 

c \ćh  na terenie całego kraju , oprócz województwa 
śląskiego, w  iwżdzierniku przypada czas ochron
n e  na następu jącą zwierzynę i ptactwo:

' i  osie-byki. sarnv-kozy, lan ie  jeleni i danieli, za- 
j-ice-szaraki (do 20 października), zające-bielaki. 
niedźwiedzie, rysie, borsuki, wiewiórki, głuszce" 
ko"Utv. cietrzew ie-kury w  województwach wilen- 
skiem ' bialostockiem, -nowogrodzkiem. iwleskicm 
i -wolyńskiem, liażanty-koguty. lerżanty-kury. d ro 
pie. dropie-kam ionki. dzikie iudykd-samce (jlo Jo 
■jtaździernika). -dzikie indyki-sam ice (do L. paź
dziernika). żbiki, kun?- leśm- i nurki.

Oszczerca skazany m  rak aresztu 
"1 zł. grz.wny

Proces senatora Sobolewskiego przeciw 
„Polonji“ katowickiej.

.Wczoraj w  sądzie okręgowym w arszawskim  
odbyła się. spraw a, k tórą senato r Sobolewski 
wytoczył -redakcji jPolonji" katowickiej o  znie
sław ienie w  druku. Jak wiadom o „-Polonja" 
w -początkach s ty « n ia  b. r. w całym szeregu 
artykułów  inkrym inow ała sen. Sobolewskiemu 
rozm aite uw łaczające' godności osobistej za-

1 "'.Rozprawie przewodniczył sędzia (Popowski, a 
w skład trybunału wchodzili sędziowie: Ry
biński i K ram er. Na rozpraw ie staw ił s ię  o- 
ska-rżyciel p ryw atny senato r Sobolewski w to
warzystwie swego pełnom ocnika mec. Mieczy
sław a Ettingera. Na ławie oskarżonych zasiadł 
redak to r odpowiedzialny „Polonji" Augustyn 
Puste ln ik , którego bronił adw. Adam iP-rager.

Po zreferowaniu spraw y przez przew odni
czącego sędziego -Popowskiego oraz po spraw 
dzeniu personaljów Pustelnika pierw szy otrzy
ma! głos sen. Sobolewski, k tó ry  w zwięzłem 
i ściąłem przem ów ieniu krok za krokiem , fakt 
za faktem , obalał wszystkie zarzuty i insynua
cje. skierow ane przeciw niem u w artykułach 

Polonji". Obrońca oskarżonego szeregiem py
ta ń  usi'lowa-1 osłabić wrażenie przem ów ienia 
sen Sobolewskiego, co mu się jednak całkow i
cie nie udało. W pewnej chw ili adw. Pragier 
włoży! w  usta. sen. Sobolewskiego słowa, któ
rych ten wogóle nie wypowiedział. Adw. Ettan- 
ger len wybieg obrońcy oskarżonego natych
miast jedtiak sparaliżował. P o  zaprzysiężeniu 
świadków oskarżyciela, albowiem świadkowie 
obrony: sen. Korfanty oraz ks. Pszczyński nie 
staw ili sie. nastąp iło  przesłuchanie świadków. 
Koleino przed trybunałem  stanęli: b. prcm jer 
Skulski m in ister Targowski, sen. Dobiecki, 
' i , / j i t o w o k i ,  sen. Wędziagolski. p. Tadeusz 
Czulowski- l>. Lewin i Stoln.
’ Wszyscy świadkowie w sposab yaik n a j
bardziej kalegeryezny zaprzeczyli zarzutom  
pwiniesionyni przez ..Potonję" oraz dom niem a
nym faktom , które -  jak  si« z przewodu «y- 
dowcco dobitnie okazało -  redakcja JPolonji 
dosłownie wyssała z palca, jak np. opow iada
n ie o  rozmaitych konferencjach z rozmai,temi
osobistościami- k tó re  odbywać się m iały w
m ieśżkani.i sen. SóMćws-kiego. Świadkowie.

'których większość w ym ieniona była z nazwi
ska w  artykułjaoh „Poloiij-i" kategorycznie 
stw ierdzili, że w -konferencjach tych nie brali 
udziału, atlbow.iem nie m iały one wogóle m iej
sca. Pew ną niespodzianką d la  -obrony oskar
żonego. k tó ra  zrobiła bardzo duże w rażenie na 
sali sądowej, było oświadczenie sen.-Dobieckie
go. k tóry  odczytał protokół zeznań Śleszyń
skiego. rzekomego głównego -autora artykułów  
,Polonji", iż Śleszyński n.ie udzielał „.Polonji" 
żad-nych i-nformacyj. i że inform acje te  mogły 
się -dostać do  redakcji p ism a senatora Korfan
tego ty lko  w jak iś  inny sposób bezpośredni lub 
pośredni od ks. -Pszczyńskiego. Zeznania te ś. 
p. Śleszyński podpisał osobiście i złożył je 
w obecności sen. Dobieckiego i pułk. P ią tkow 
skiego z w łasnej inicjatywy i na w łasne żąda
nie. Już po .przesłuchaniu świadków, których 
zeznania an i trochę n ie  osłabiły, a-raczej w pe
w nych chwilach wzmocniły interw encje -obroń
cy oskarżonego — spraw a s-t-aia się d la  w szyst
k ich  obecnych na sali zatpelnie jasna. Po pół
godzinnej przerw ie zabrał glos mec. Ettinger, 
k tóry  w  -doskonaleni .przemówieniu wykazał 
zarówno -pod względem praw nym , jak i -mery
torycznym całą -potworność i perfidję zarzu
tów’. skierow anych przez „.Polonję" przeciw- 
osobie sen. Sobolewskiego. Dr E ttinger podkre
ślił w-szczególności fakt, że artykuły  „Polonji" 
ukazały się w łaśnie w tedy, kiedy w Genewie to
czyła się  spraw a ks. Pszczyńskiego. Tak więc 
pismo stanow iące w łasność i redagow ane przez 
leadóra jednego ze stronnictw  polskich, p. sen. 
Korfantego, w ystępow ało z sukursem  dila n ie 
lojalnego obyw atela -polskiego Niemca, k tó r 
atakow ał rząd  i p a ń s tw o ,'pol-skie.

Po przemówieniu oskarżyciela -prywatnego 
zabrał głos obrońca, red-. Pustelnika adw. P ra
gier, s tara jąc  się osłabić -zeznania świadków, 
jak i przemówienie swego przeciw nika. Raz 
jeszcze w dobitny b. sposób parował niezbyt 
fortunne porów nania adw. Pragier,a mec. E ttin 
ger. — Następnie kilka słów wyjaśnienia w 
zw iązku z przemówień jem obi-. Pragiera wy 
powiedział sen. SobcAeu-ski. Po oświadczenie 
-p. -Pustelnika, że n ic nie ma w ięcej do  dodania 
poza tent, co powiedział jego obrońca, n astąp i
ła -półgodzinna przerwa. Wśród ogólnego na
pięcia na sali przewodniczący sędzia Popowski 
odczytał 'wyrok -mocą k-tóiego oskarżony .Pu
stelnik, redaktor odpowiedzialny „Polonji" 
skazany został -na 1 rok aresztu. 2000 zł. grzyw
ny zł zam ianą n a  50 dni aresztu w  razie -nie
możności zapłacenia o raz na koszta sądow e i 
•zwrot kosztów oskarżycielowi i ogłoszenie 
wyroku w  „Kurierze W arszaw skim " i ..Polo
nji" n a  w łasny 'k-oszt.

Surowy w ym iar kary  spowodowany został— 
jak  zaznaczył sędzia -Popowski w  motywach 
wyroku — faktem, iż obrona nie zdółała prze-- 
prowadzić ani -jednego dowody praw dy, n a to 
m iast -wręcz -odwrotnie n a  podstawie zeznań 
całego szeregu świadków' oraz dokum entów  — 
sąd  ustalił, iż wszystkie zarzuty i inkrym inacje 
„Polonji" są 'pozbawione jakiegokolwiek śladu 
prawdy.

Obrońca skazanego zapowiedział wniesienie 
apelacji.

W arto  na. marginesie tej spraw y przytoczyć 
niektóre -dość dziwne fakty. Oto obrońcą „-Po- 
lon ji", a  więc senato lk  K orfantego — bo prze
cież „Sitzredak-tor"-Pustelnik był tylko form al
nie oskarżonym  — otóż obrońcą Korfantego 
był poseł, czynny członek P PS —GKW adw. 
P ragier. Ten sam  -poseE-adwokat. k tóry jeszcze 
przed w ypadkam i majowymi w sądzie, m ar
szałkow skim  przeciw Korfantem u, jako jeden 
•z sędziów wydał sentencję stw ierdzającą, że 
„pobieranie przez p. Korfantego subsydjów od 
górnośl ąs kiego zw i ą zk u g ó r 11 i czo-11 u t n i c zego 
n ie licowało z godnością posła i publicysty" 
i  k tó ra  s tw ierdzała dalej., ‘że „postępowanie 
posła Korfantego w  stosunku do spraw  podat
kowych jako prezesa -rady nadzorczej Banku 
Śląskiego nie było zgodne z przepisami praw a 
i dobrym i .obyczajami -kupieckimi". — -Drugi 
fakt godny zaznaczenia. Oto wczorajsze „ABC" 
zam ieściło obszerną korespondencję z Kato
w ic. niewątpliwie inspirow aną przez p. Kor
fantego a lbo  sfery do p . K orfantego zbliżone, 
k tó ra  • nazywa Śleszyńskiego „chwilowym" 
zmarłym. Możemy zapewnić redakcję „ABC",' 
„korespondenta" tego katowickiego pisma, że 
.adw. .E ttinger złożył na wczorajszej rozpra 
sądowej do ak t spraw y oryginalny wyciąg 
•z ksiąg  -kościelnych.jednej t. •pą-rafij. wiedeń*

s-kich, k tó ry  etanow i łak-t zgonu Śleszyńskiego.’ 
•Prawdopodoibnie spraw ozdaw ca sądow y „ABC" . 
o tęm swpje.pism o już poinform ował, tylko n ie ; 
zdążył tego  uczynić tTóść weżeś-me. i

Z trybuny i prasy.
Od „Słowa" do słowa.

A rtykuły w stępne „Słowa" w ileńskiego, skie- i 
row ane przeciwko naw iązyw aniu stosunków ' 
„ze W schodem" i doradzające kierow ać się 
drogą n a  B erljn  oraz wydruko-wany w  temże i 
p iśm ie odczyt ks. Eustachego Sapiehy z te z ą ,' 
streszczającą się w  zdaniu, że „dążeniem poli- ; 
tyk i-polsk ie j po-w in-no być wytworzenie poro
zum ienia francusko-niem iecko-polskiego, k tó 
re  to porozum ienie stałoby  się osią pokojowych ' 
stosunków' Europy i -ok-óło Wtórego mogłyby t 
później zgrupow:ać się. inne państw a „europej
skie" — w yw ołały w' „Gazecie Polskiej" hard-zo 
stanow czą replikę. Podkreśliw szy zdecydowa
ne nastro je bojowo-napastnicze hitlerow skich 
Niemiec, „Gazeta Polska" w artyku-le „Od „Sło
w a" do słowa" między innem i pisze:

Ten s tan  rzeczy brany być m usi poił uwagę
przez politykę polską. Jest, też obiektywnie zro
zum iałą rzeczą, że i. przez inne państw a — z tych 
sam ych względów i.afury cb ra in e j — jest -pod 
uw agę brany . Toteż .nic dziwnego, że polityk« 
rządu  Raplitej, dążąca ak tyw nie do stworzenia- 
gw arancji pokoju n;i W schodzie wspólinie z te- 
mi państw am i, które uzna ją ' się za- równie żn
in te besowane w niedopuszczeniu do zakłócenia 
istniejącego s ta tu s  quo — spotkała się z uzn$i- 
nient całego spoleczeiistww. niezależnie od  haj- 
.po-wnżniejszych nawet różnic i w alk wewnętrz
nych. -Nie pow racalibyśm y też do tego tem atu, 
gdyby nie to , ż-e.pewne w ystąpienia ..publiczne — 
do  .których nie przywiąz.ujemy -większej, wagi — 
znalazły  .uiespodzie\yanie silne ccjiq poza grarai- 
oam i k ra ju .'’w‘ śi-odóWrs-kaMf qm liiyczaiycn- n.ie

■orientujących się dostatecznie w  naszym  w e
w nętrznym  rozkładzie sil i wpływów.
W konkluzji „Gazeta Polśka" oświadcza:
. S twarza to dla nas potrzebę zajęcia stanow i
ska . Stw ierdzić lnusimy mianowicie z całą ' s ta 
nowczością. że poglądy, reprezentow ane przez re
dakc ję  ..'Słowa"- wileńskiego — pomimo, iż p 
Mackiewicz jest posłem, należącym do Klubu 
•R. B „ zarówno jak  i. odczyt p . E. Sapiehy — po
mimo, iż' jest on b. m inistrem  sp raw  zagranicz
nych , o raz  li. posłem  tegoż k lu b u  — nie odpow ia
d a ją  w żadnej mierze poglądom, zarówno rządu 
Rzplitej ja k  i obozu naszego; przeciw-n'ie. są  z nie- 
m-i krańcow o rozbieżne To konstatu jem y dla u- 
n-iknięcia ńiepóróżuSiiień nażew ń ą ifz ’

Zagraniczni dygnitarza ujskim we Lmie.
Goście spotkają się z Marsz. Piłsudskim.

iW „Republice" czytam y:
W czoraj rano -przez Lwów przejeżdżali dwaj 

generałow ie francuscy, general łotewski oraz 
attaches wojskowi austrjacki, estoński, bułgar
ski, rum uński, am erykański, hiszpański, wio
ski, węgierski, japoński, turecki, sowiecki 
i niem iecki, którzy udaw ali się na inanew ry.

iWy-mienionym 'tow arzyszyłśzef sztabu głów
nego gen. Gąsiorowski z k ilku  wyższymi ofi
cerami.

Goście na dworcu kolejowym byli powitani 
przez gen. Popowicza, ipoczem udali się na 
śn iadanie do Hotelu George'a. N astępnie zwie
dzili .Panoramę Racławicką, Cmentarz Obroń
ców Lwowa i rozkoszowali się widokiem oko
licy z W ysokiego Zamku. Po trzygodzinnym 
pobycie goście au tam i odjechali n a  teren m a
newrów. A\' rejonie S tanisław ow a goście za
graniczni -mają się spotkać •/ M arszalkiem 
P ilsudskijm  k tóry ze swoją św itą wyjedzie z 
Zaleszczyk na jeden dzień.

Rekonstrukcja gabinetu czechosłowackiego.
P raga 15 września.

(PAT) Prezes Rady m inistrów  M alypetr prze- 
I prow adził rozmowy zarówno z poszczególny
mi m inistram i, jak  i kierow nikam i, pąrty j k o a 
licyjnych. W edług w szelkiego prawdopodobień
stw a dojdzie do pewnyęh przesunięć osobo
wych w gabinecie, lecz zapow iadane większe 
zm iany nie nastąp ią . K rążą -pogłoski, że pełno
m ocnictwa. udzielone rządowi przed ferjam i.

| zostaną przedłużone i rozszerzone rówmież n a  
[ pewne zagadnienia natu ry  politycznej. W szcze-' 
gólności chodzi o ukrócenie działalności wy
wrotowych .żywy i ołów ,za r.óyy n o ' lewi cowych, jaki

i prawicowych.
Stronnictwo ks. Hlinki do gabinetu nie wejdzie.

P raga 15 września.
(PAT) -Minister Ilodża w mowie wygłoszonej 

w  Turcząńs-kim św. M arcinie oświadczył m. im, 
że.wydarzenia, ostatn ich  tygodni (Nitrti) odsu
nęły możliwość -wciągnięcia do rządu  słowac
kiego s tronnictw a ludowego k s. H linki, co by
ło najgorętszem  ży czeniem mówcy. W reszcie- 
zapowiedział, że w  prezydjum  Rady ministrów- 
zorganizowany zostanie specjalny referat do 
sp raw  osobowych Slowaczyzny.

Zaostrzenie sytuacji gospodarczej w Stanach Zjedn.
Londyn 15 września.

(PAT) O statnie wiadomości z A meryki zda^ 
ją  się wskazywać na poważne trudności, na' 
jak ie n a tra fia  w danej chw ili prezydent Roo
sevelt. Z jednej strony trudności dostosowania 
się przemysłowców do nowego -kodeksu pracy 
w yw ołują s tra jk i robotników', żądających na
tychmiastowego. w prowadzenia w życie nowe
go kodeksu. S trajku ją górnicy W' Peiisylwanji 
w' liczbie około 40.000 ludzi. Doszło naw’et 
wczoraj do pow ażnych-zaburzeń^w  czasie k.tói

rych  15 osób zostało poranionych.
Z drugiej strony przemysł am erykański za

czyna siln ie odczuwać: brak kapitału  obroto
wego, którego banki nie clicą m u przyznawać, 
bojąc się ryzyka.

Prezydent Roosevelt rozważa obecnie nową 
I formę pomocy przem ysłowi przez udzielanie 
mu pożyczek i kredytów ze strony rządu  S ta
nów Zjednoczonych. W  Londynie oceniają 
podobne rozszerzenie -iiolilyki kredytow ej ja 
ko in f la c ję  d o la ra .

Krwawy strajk górników.
Nowy Jork 15 września. 

(Teł. w ł.i W południowo-zachodniej części
pensylw ańskiego zagłębia węglowego, gdzie 
s tra jk u je  obecnie przeszło 10 tysięcy górników 
doszło do krw aw ych s ta rć  z policją, przy- 
czem -większa liczba górników  odniosła rany, 
w  tęm G ciężkie.

Zwłoki króla Fajsala w Bagdadzie.
Haifa 15 września.

(PAT) Krążownik angielski -przybył do Hai- 
fy, wioząc na pokładzie zwłoki kró la Fajsala. 
•Szczątki jego zniesiono /, okrę tu  i przeniesio
n o  n a  lotnisko, gdzie odbyły się uroczystości, 
religijne. Przeszło 15.000-ny tłum  Arabów o- 
toczył orszak  -niosący zwłoki- ,  Ąrąfoowię Jłp-j

czyli się, chcąc dotknąć zwłok swego przy
wódcy. Policja konna n ie m ogła opanow ać na- 
p o ru  tysięcznych tłumów , k tóre obaliły  b a l
dachim , pod którym  siedzieli dostojnicy m u
zułmańscy. Kilkadziesiąt osób odniosło lekkie 
rany. O statecznie p o lic ja ,zdołała utorować 
drogę d la .o rsz ak u  ze szczątkam i króla F aj
sala na lotnisko, skąd samolotem przewiezio
no je do Bagdadu, stolicy Iraku.
Powitanie delegacji polskiej w Budapeszcie.

TEATR I MUZYKA.
TEATR NARODOWY: Codziennie „Testament Ja

śnie Pana".
TEATR NOWY: Codziennie wznowienia sztuka 

„Świt, dzień i noc".
TEATR LETNI: Dziś prem jeia komedii „Spó

dniczka czy. toga". ;

TEATR POLSKI: Nieczynny.
TEATR MALY: XieczVlUlv.
TEATR ATENEUM: Nieczynny.
TEĄTR KAMERALNY: Nieczynny.
TEATR MORSKIE OKO: Niecaywny... s
TEATR 8.30 i:l.'Mdkolowsk.i : „Hotel Imperial".
TEATR 8.30 ul. W olski : .„Kobieta, która wie 

czego chce".
TEATR REX: lłewęw „Wszystko dla wszystkich".
TEATR ŻEROMSKIEGO: „Djablica".
CYGANEK JA: .Codziennie ..wielka reyyja „Ram* 

pam-pam“.
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

Alfa: ..Martwy dom".
Apollo: „Dzieje grzechu".
Atlantic: ..Pieśń nad  .p ieśn iam i .
Capitol: .,Jasnowłosy sen" i ..Demon wielkiego 

m iasta".
Casino: ..Nowoczesny Robinson".
Colloseum: „14 lipca".
Europa: „Uśmiiecli szczęścia.".
Filharmonja: „Pożegnanie z bronią".
Hollywood: ..Rotambolę" i rew ja.
Stylowy: „Jaką fenie pragniesz".
Światowid: „Noc w  Kn-irze".
Majestic: „Dom.Kiszot".

K a d j o .
Audycja podhalańska.

W niedzielę 17 b. m. o godz. 17)15 radiostacja, 
waiszii-wskii nuda je koncert' irialo znanej, a  n i e 
zm iernie bogatej i ciekawej w swym m uzycznym 
folklorze, m uzyki .podhalańskiej- Konęeri poprze
dzi słowem ws-tępnem p. S tan isław  Mierczyński, 
k tóry zobrazuje „'Podhale w muzyce i pieśni". P ro 
gram  koncertu zaw iera „Suitę podhalańską" i ..Ta
niec góralski" Mierczyńskiego. ora-z oryginalne 
pieśnj w  układzie Mierczyńskiego, k tó re  o.dśpie- 
w ają  pp.: Kama N orśka i Ćęcylja tzygryntówna. 

Koncert muzyki lekkiej z udziałem Janiny 
Kulczyckiej.

Dn. 17 li. -m. o godz.. 20 -w. koncercie -muzyki lek
kiej iio d '’dyrekcją  Stanisława. Nawrota, o rkiestra 
Polskiego -Radja w ykona -szereg utworów S traus- 

i sii, Offenbacha. R-ajczaka i Namysłowskiego. ,
1‘ioseqki i .ar-je z operętuk .odśpiewa arty.st.ka o- 

peretkowa..' p. .iahi-nii K ulczycka.' ..........
Uświęcona tradycja w radjotonji angielskiej.
Od chwili swego zalążeilia, ożyli -od la t .11, b ry 

tyjski broadcasting  wstrzym yw ał się od ejnisyj co 
niedziela, .pomiędzy godzinam i' lk a- 20. Cisza p a 
n u ją c a  w  tycii godzin.-wlr na ta lach 'e te ru -by la  wy
razem czci -dla -praiktyk le ligijnyęh obyw ateli W. 
llry tun ji. w tym czpsie le.wiem odbywało się wie
czorne iiiiliożeńsi.wo; .i wszystko byłoby piękne, 
gdyby nie — reklam a! A reklam a to taki pta
szek, k-tóry - jak  jaskółka - potrafi sobie uwić 
gni-aizdko n a w e t. pod stropom św iątyni toteż ci
sza, zarządzona przez B. R. C : uświęcona, jedena
sto letn ią  tradycją, n ie  została .lanym  w ypadku 
uszanow aną: pokusa była, zbyt silna a przewidy
walny zysk zliyt wielki — ieoadcasting  inilcż.il 
każdej niedzieli od  godz. 18 do 20 - -  czyż to  iije 
by ła  przerwa w sk iz a n a  dlii- zachw alan ia  zapraw y 
do podłóg, pastyu io  zębów, m ydlą do .gęlen ia . kon
serw. dżemów i tylu innych znaikomityęh wyro
bów, których B. 11 C. nie chcialo reklam ow ać w 
granicach k ra ju  ’! Czyż to n ie  by ło  okno, przez 
któro -te wszystkie ipożyACczue dane mogły wpadać 
do Anglji z zagran icy .’! W wynikli tego rozumo
w ania w e Francji i Belgji powstało k ilk a  rozglo- 
ni. .których zaidanicm było zachw alać przed pu
blicznością angielską — wyroby angielskie i u- 
skuteczniać tę rek lam ę każdej niedzieli -pomiędzy 
g. 18 a  20.

Ten s tan  rzeczy trw ał dość ding). It. B dla 
tradjicji m ilczało, a- pozakrajowe -rozgłośnie dki 
zysku szerzyły reklam ę. Dziś w reszcie Dyrekcja 
brytyjskiego broadctistingu zdobywa się na zerw a
nie z tradycją i jajdajc do wiadomości ogółu, i pó- 
czywsąj’ od 17 przyszłego miesiąca • wypełni .trady
cyjną przerwę em isjam i o treści l-cligijnej. 

Moskwa buduje pałac radjowy.
Komi-sj-ai Radjowa K oinisarjatu  Poczt i Telegra

fów ogłasza konkurs na  najlepszy projekt Pałacu  
Radjowego, który in a  pow stać w najbliższym  cza
sie  w Moskwie. Nagrody w  liczbie ośmiu, ogólnej 
wartości 38.000 ru-bli, m a ją  .by j rozdzielane pomię
dzy laureatów  konkursu.

Wspomnienia z wakacyj w radjo.
Uerliiiska Funk-S tunde organizow ała niezwykły 

konkurs, w którym m ogą brać  udział jedynie.dzie
ci poniżej la t IG, Fale eteru  wyróżnią tym razem 
najbardziej odczute i najlepiej ••'•opowiedziane 
wsi)onmieni:i ze świeżo spędzonych w akacyj. Czar 
przeżyć dziecięcych i radość bezpośredniego ,■obco
w ania z nait-urą zapraw ia po-rą-z ostaitni w sez.ęnie 
tchnieniem  ubiegłego la.tia .chłodny powiew nad
chodzącej jesieni...

Program na niedzielę 17 września.
10: Nabożwistwo z Krakowa. Po ąąibcż.cństwie 

m uzyka religijna z płyt. l2dó: Koncert ork jx»d 
dyr. .1. Ozimińskięgo i Berta Prywman-Kiszycero- 
• wa (śpiew). 14: „Pasieka. praed zimą" — wygi. prof. 
Lucjan Dobrzyński.. 15.05: Muzylui z -płyt. 10: Pęo- 
grain dla młodzieży. 10."O: Muzyka lekka Z płyt-. 
17: Odczyt p . t. „Od czego zależy zdrowie-naszych 
najm łodszych dzieci?" - wygi. <Jr Józef ŁAibezytK 
ski. 18: Audycja podhalańska. 19: Słuchowisko ze 
Lwowa p, l. „W esele -w Jaworowie". pióra -.lulji 
Duszyńskiej. 19.40: Skrzynka -lęcliniczna. 20: Kon
cert m uzyki lekkiej' z udz. Jan iny  Kulczyńskiej. 
21: ..-Na wesołej lwowskiej foli". 22: M-uzyka ta- 
Jiecsną. XSokSuoiLitfAV 'i. ($U Da)-

I I ...............................................

Powietrznym szlakiem 
5 K L J L  T-

Znakom ity konstruktor iuż. pil. Jerzy 
Drzewiecki, zdobywca 3-ciej nagrody 
w 5 K L. K. T - dzieli się swenti w raże
niami z czytelnikam i ..Dnia Polskiego".

Tegoroczny. l » t y  ^ ® le1' '" “ ' “ l’
konkurs turystyczny zakończył-się. jak  wia
domo, ubiegłej niedzieli. W  ostatnim  dniu 
konkursu  i w ostatn im  etapie, czwartej próby 
lo tu  okrężnego, zawodnicy w ystartow ali o  go
dzinie 5-ej ta lio  z Poznania I tra sa  na Byd
goszcz. -Kościerzynę, Gdynię. Inowrocław, 
Lidzbark, "Płock przybyli d °
latu iac ogólnie w tym  dniu  78Ż kim. W szyst
kie s a o S o ty  w liczbie 19-tu odbyły w ta tn ,  
etap bez wypadku.

W W atszawie. w  oczekiw aniu zwycięzcy 
konkursu, zebrały się n a  lotnisku mokotow- 
skiem  ttum y publiczności. Na kitka m inu t 
przed godz. 5-la zapalono świecę dym na na 
znak otw arcia lo tn iska do ładow ania, a  w k il
k a  chw il później ukazał się na horyzoncie 
jiierwszy sam olot konkursowy. Był to ap a ra t 
BWD-ó pilotow any przez por. M. Pronaszkę 
z Aeroklubu warszawskiego. W  odstępach pa- 
.•dminntnwych ładowały następnie samoloty 
pilotow ane przez pil. Szarka z Aeroklubu 
lwowskiego, inż. J. Drzewieckiego z Aeroklu
bu warsz., kpt. Halewskiego i l. d.

Wieczorem w  sali konferencyjnej Minis e- 
rju m  Komunikacji odbyła się uroczystość 
zam knięcia 5-tego K. L. K. T. Zagaił ją kie
row nik zawodów ppłk. B. Kwieciński, sk ła d u 
jąc na wstępie jwdziękowanic Zarządu Głów
nego LOPP za umożliwienie odbycia kon
ku rsu  oraz, zawodnikom za wzięcie udziału

w zawodach. N astępnie przystąpiono do roz
dan ia  nagród. P ierw szą nagrodę przyznano' 
Doświadczalnym. Zakładom  Lotniczym w W ar
szawie (4000 zł.) — zdobył ją  por. -Pronaszko, 
drugą, Aeroklubowi lwowskiem u (3000 zł.) — 
pilot Szarek, trzecią Doświadczalnym Z akła
dom Lotniczym (2000 z ł.). — inż. Jerzy Drze- 
wieoki, następne — dla Aeroklubu w arszaw
skiego (1500 zł.) — kpt. Halewiski. i d la  tegoż 
Aeroklubu (1000 zł.) — pilot IWysiekierski.

A teraz posłuchajm y co mówi o  przebiegu 
zawodów jeden z uczestników, zdobywca trze
ciej nagrody inż. pil. Jerzy Drzewiecki, jeden 
z. konst-ruklorów sław nych samolotów JtWI), 
które w ostatn im  konkursie odniosły ponowny 
i całkowity trium f, zdobyw ając niem al wszyst
kie czołowe miejsca.

Inż. Drzewieckiego trudno jest uchwycić na 
k ilka chwil rozmowy. Gały dzień urzęduje w 
Doświadczalnycii Zakładach Lótniczych na 0- 
kęciu. Na sku tek  k ilk a  moich telefonów, a 
praw ie za  każdym  razem  otrzym yw ałem  od
powiedź, że... „inż. (Drzewicki w tej chwili la
ta...". znakom ity konstruk to r chętnie zgadza 
się udzielić czytelnikom  „Dnia Polskiego" 
swyclr wrażeń z ostatniego konkursu, wyzna
czając mi s-potkanie w swem m ieszkaniu pry- 
watnem.

— Pyta śię ,pari -  rozpoczyna sw e ciekaw e 
uwagi inż. Drzewiecki — która z czterech prób 
b-itęgó K. L. K. T. była naj-trudiiiejsza? Otóż 
mojem zdaniem żadna z tych prób nie przed
staw iała większych trudności. Niewątpliwie 
pierw sza z nich, lądowanie w kole, w ym agała 
od p ilo ta pew nych um iejętności, a le  ostatecz
nie trudno przypuścić, aby w tak  poważnym 
konkursie jak im  z ca łą pew nością hy] 5-ty K. 
I.. K. T. mógł brać udział pilot zupełnie po
czątkujący- Próba pierw sza, ja k  zresztą już

jest powszechnie wiadome, byia jedynie próbą 
sprawności pilota. Moim zdaniem kw estja  wy
lądow ania kolo chorągiewki w okolicy m niej 
więcej 10 m etrów  jes t spraw dzianem  um iejęt
ności pilota. W ylądowanie jednak  w  odległo
ści bliższej jest już kw estją — szczęścia. J a 
ko przykład podam, że w próbie tej jeden z pi
lotów' wylądował zdawało się na tej samej 
odległości co i j a  — niem niej jednak kadłub 
jego ap ara tu  był dłuższy (kadłub mojej RW3J 
był o  m etr krótszy) .przeto w rezultacie przy
znano m u lepsze m iejsce w k lasyfikacji. Pró
ba d ruga była w  zasadzie tylko w-yliczenLem 
przeciętnej z jak ą  p ilo t m iał przebyć próbę 
czw artą (lot okrężny) — trzecia próba nato
m iast by ła tak  łatwa, że wszyscy chyba u- 
czestnicy konkursh  otrzym ali t u  maksimunfc — 
t. j. 100 .punktów' dodatnich.

—- Najpow ażniejszą niew ątpliw ie próbą ' — 
ciągnie dalej sw e -u-wagi inż. Drzewiecki — 
był lot okrężny. Przedewezys-tkiem jeśli cho
dzi o  .próbę sprawności aparatów . I tu  'dodać 
muszę, że nasze iRWiD nie spraw iły żadnej 
inieapadfciamki. Nie chodziłoby m i na-wet spe
cja ln ie  o  to, ■ czy w łaśnie pierw sze m iejsce o b - . 
sa-dzi R»W'D, a le  o w ynik -zespołowy. Ten w y
nik zespołowy uw ażam  w  klasyfikacji ogólnej 
5-tego K. L. K. T. za  zuipelnie z-adawala jący. i

—- Który z. etapów  lotu okrężnego był n a j
więcej męczący?

- Jeśli clrod'zi o  -mnie, najwięcej dały m i 
się we znaki piemvsze etapy. Dodać tu  trzeba, 
że właśnie w pierwszych etapach w arunki a t
mosferyczne były wyjątkoiyo -nieprzychylne. 
Przelot na odcinku Grodno—W ilno -był wy
jątkow o nieprzyjemny z powodu ogrom nego 
„rzucania" maszyną. Im większa szybkość, sa 
molotu, tern oczywiście większe „kołysanie". 
Z drugiej .-in.rty znm ipjeżenie szybkości g ro
ziło otrzym aniem  punktów  karnych. Były

chwile, że obaw iałem  się. iż mi się aparat roz
leci w  powdetrzu. Ale się nie rozleciał — do- 
daje  z  uśmiechem inż. Drzewiecki.

— A mgła w  Łodzi, która tyle k łopotu sp ra
w iła luczes-tnikom -konkursu?
• — J a  osobiście na -tej mgle „zarobiłem" na 
czysto. N iestety w yniki tego etapu kom isja 
lotu postanowdta unieważnić. Mianowicie — 
m im o zakazu kom isarza lotniska, naw iasem  
mówiąc, sprzecznego z regulam inem  — dosta
łem się -do-Łodzi. Mgła rzeczywiście była.iduża. 
Po w ylądow aniu w Lodzi, zdobyłem 15 m inut 
przewagi nad por. 'Prona-szką i około 40 m i
n ii! nad p il. Szarkiem . Gdyby uwzględniono 
ten etap  m iałbym  w  ogólnej -klasyfikacji p ier
w sze miejsce. Jak  -się jednak -l-zekło. kom isja 
lotu okrężnego, po długich debatacii, etap  ten 
unieważniła.

.— Pogodę dobrą m ieliście .dopiero -od Por 
znania?

— Kaczej już od  Katowic. W  'Poznaniu, gdzie 
iwdejiinowano nas nadzwyczaj serd-eozajie. — 
w d n iu  odlo tu  t. j. la-nkiem 10 b. ni. -znowu 
zwoje mgły spowiły ziemię. Z tego pow odu o- 

i późniono s tart o  40 m inut. 'Po s-ta-icie, żegna
jąc gród -Przemysława, odnosiło się wrażenie, 
że -Poznań i okolice zalane s ą  jakgdy-by m ię

skiem. Jedynie szczyty w ysokich .budowli, -ko
minów fabrycznych i drzew  sterczały ponad 

' temi zwojami -białej, gęstej mgły. W  górze n a 
tomiast. było pogodnie i słonecznie. -Piękny 
■widok..

- Ostatni etap m im o sporej ilości -kilome
trów  -był najprzyjem niejszy. Tak p ięknej po
gody jak a  panow ała w tym d n iu  <ławno już 
nie pam iętani.

— A teraz, inżynierze, pytanie k  .innej becz
ki, - - c z y  m ianow icie m a pan zam iar wziąć 
udział w  przyszłoroezjiem „Ghałlonge‘u“ w W ar
szawie?

Ogorzała, szczupła, -bvarz mego roz-pąówęy 
rozjaśn ia się w szerokim uśmiechu.

— Gzy mam nam iar? Ależ oczywiście. Mam 
zam iar, -tylko m nie nie -obcą puścić! Apą-ratu 
m i m ogą n ie dać!

— ?...
— No, moje Zakłady Doświadczalne —..po

wiadały, że jestóm  n a  to, abym  konstruow ał, 
m ontow ał sam oloty — a n ie poto — żebym 
latał...

— No i co będzie?
- Nie stać m uin na to, abym mógł sobie 

teraz zafundować w łasny sam olot. To coś ko
ło 40.000 zł. Ale, gdy będę kiedy {nógł sobie 
w przyszłości pozwolić na własną maszynę •■■• 
żadne zakazy mnie nie powslrzymaiją —, i nikt 
nie będzie w  stan ie sprzeciwić się moim .lotom- 
Nie wiem co -mnie dopraw dy więcej pasjonu
je — konstrukcja aparatów , czy*8amo latanie?

— Jedno i drugie — dorzucam.
— Tak jeduo i d rugie - odpow iada w zamy

śleniu inż. Drzewiecki.
— Cheiałbym jeszcze wiedzieć — zdanie pa

na o tragicznymi Jocie ś. p. kpt. Lewoniew.skie- 
go? — Jaka jes t p ańska  opiują o możliwości 
pobicia rekordu?

— Gdyby nie sm utny  wypadek, rekord, był
by z ca łą pewnością pobity — i to  dpść. ąiacz- 
nie. A parat PZL-19 był w zupełności prede
stynow any do tego. Szukając przyczyn trag icz
nego  -rozbicia, odrzucam  zdecydowąil.ie jak i
kolwiek defekt satąolof-u. O statnie depesze, 
jako przyczynę, podają naw ałnicę jąka nagle 
podczas nocy zaskoczyła naszych lotników . 
W ydaje mi się - to najistotniejszą przyczyną 
katastrofy  a przytem loty nocn, .w raidzie 
długodystansowym  - należą d.o najtrudn ie j
szych i w ym agają bardzo sum iennego tren in 
gu — kończy, swe uwagi mój,ęęzflsótYca.

-tf.jGrsfcŁ
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Rewizja polskich traktatów  
handlowych.

'Najbliższe tygodnie będę, bardzo pracowite 
w dziedzinie naszej polityki traktatowej. Pol
ska przystąpiła jednocześnie do rokowań han
dlowych, zmierzających do rewizji dotychcza
sowych umów handlowych z kilkoma pań
stwami. Traktaty handlowe z temi państwami 
mają ulec zmianom, wypływającym z koniecz
ności dostosowania ich .przepisów do wcho
dzących w życie z dniem 10 października r. b. 
nowych norm celnych, wprowadzanych nową 
taryfą celną.

W Paryżu toczą się już od tygodnia per
traktacje, mające na celu zawarcie traktatu 
handlowego na miejsce obowiązujących obec
nie dwóch umów konwencyjnych. Pertrakta
cjo te rozwijają się dość pomyślnie. Prace nad 
ułożeniem traktatu handlowego polsko- fran
cuskiego potrwają jeszcze parę tygodni.

Jutro rozpoczynają się rokowania handlowe 
ze Szwajcarją w Bernie. Rokowania te będą 
miały na celu załatwienie całokształtu spraw 
kontyngentowych i celnych w handlu polsko- 
szwajcarskim. Prace przygotowawcze prowa
dzone z obu stron przy wzajemnem porozu
mieniu pozwalają spodziewać się, że rokowania 
poisko-szwajcarskie nie napotkają na poważ
niejsze trudności.

Dziś zaś, t. j. ' dnia 15 to. m. nastąpi o- 
twarcie w 'Warszawie rokowań handlowych 
z Czechosłowacją. Z państwem tein łączył nas 
dotychczas najobszerniejszy pod względem 
części taryfowej traktat handlowy. Na staw
ka cli konwencyjnych'przewidzianych w tym 
traktacie opiera się znaczna część przyznawa
nych ulg pbzy imporcie na klauzuli najwięk
szego uprzywilejowania. Część taryfowa do
tychczasowego traktatu polsko-czechosłowac
kiego musi więc być dostosowana do nowych 
norm przyszłej taryfy celnej.

■Wreszcie, jeśli chodzi o Austrję, lo traktat 
handlowy jest niemal w całości przygotowa
ny i uzgodniony. Polska oczekuje obecnie na 
ostatnie propozycje austrjackie, dotyczące nie
licznych nieuzgodnionych dotąd kwestyj. Od
powiedź Austrji nieco się przedłuża ze wzglę
du na zaangażowanie zainteresowanego apa
ratu urzędniczego w Austrji innemi pracami. 
Ostatecznie więc zakończenie rokowań polsko- 
austrjackich nastąpi po ustaniu itych prze
szkód technicznych.

M S  W ®  B & f i f iŁ  SER.®

P O L S K A .
Bydło rasowe i wyroby wełniane dla ZSRR.

.Tak się dowiaduje Ajencja „Iskra", za pośred
nictwem „Sowpoltorgu" delegacja sowiecka 
ostatnio zakupiła w Polsce 300 sztuk bydła 

•rasowego, które m a być przeznaczone dla go
spodarstw wiejskich {kołchozów). Jednocze
śnie Sowiety zawarły umowę z przemysłowca
mi łódzkimi na dostawę do Z. S. R. R. wyro
bów wełnianych na sumę 200 tys. złotych.

Podpisanie um owy zbiorowej w  przemyśle 
cukrowniczym. Jak się dowiaduje Ajencja 
„Iskra", w dniu 13 Inn. Związek Zawodowy 
Cukrowni to. Królestwa Polskiego, Wołynia, 
Małopolski i Śląska podpisał ze Związkiem 
Zawodowym Robotników Cukrowni umowę 
zbiorową, ustalającą warunki pracy i stawki 
zarobkowe robotników przemysłu cukrowni
czego, w roku kampanijnym 1933/34. W nowej 
umowie utrzymane zostały wszystkie dotych
czas obowiązujące zasady i warunki wynagro
dzenia pracy w cukrowniach, położonych na 
wymienionych terenach.

Produkcja i sprzedaż zapałek w kraju. W 
ciągu 8-miu miesięcy rb. produkcja zapałek 
wyniosła W Polsce 53.388.7 skrzyń, z czego naj
więcej wyprodukowano w styczniu, a  miano
wicie 10.536.8 skrzyń i marcu — 10.488.6 
skrzyń. Ogółem sprzedano w ciągu tegoż okre
su 60.284.- skrzyń. Nadwyżka sprzedaży nad 
produkcją była pokryta z zapasu.

13.6% spadku frekwencji — 8% Spadku 
premji towarowej na kolejach. Przewóz po
dróżnych na kolejach polskich w  II kwartale 
r. to. (91 dni) wyniósł ogółem 25,452.132 podróż
nych i w porównaniu z 11-gim kwartałem r. uh. 
(29,464.076 podróżnych-) zmniejszył się o

13.6%. Celem wzmożenia ruchu pasażerskiego tu t otrzymał .monopol przywozu jęczmienia, 
uruchomiono pociągi wycieczkowe t. zw. „po
pularne" oraz wycieczkowe krajoznawcze i o- 
kol i czn ościowe. Takich pociągów uruchomio
nych przez wszystkie dyrekcje kolejąwe było 
w kwietniu 17 i przewieziono w nich 7.792 po
dróżnych, w m aju— 48 i przewieziono w nich: 
37.518 podróżnych, w czerwcu 86, które prze-: 
wiozły 65.906 podróżnych. Regularność biegu , 
pociągów pasażerskich dalekobieżnych w o- 
kresie sprawozdawczym wahała się od 86 do 
87%. W edług dotychczasowych obliczeń w 
II-gim kwartale rb. polskie koleje państwowe 
przy 72 dniach roboczych przewiozły 9,950.390 
tonn towarów, nie wliczając w to przewozów 
kolejowych gospodarczych, w porównaniu z 
II-gim kwartałem r. ub. przewieziono o 8.1% 
mniej (73 dni robocze — 10,822.230 tonu). Na
ładowano w II-gim kwartale rb. na stacjach 
linij normalnotorowych P. K. P. i W. M. 
Gdańska 754.434 wagony 15-to tonhowe, a 
przyjęto od kolei zagranicznych 77.787 wago
nów z ładunkami, adresowąnemi do Polski oraz 
przechodzącemi przez Polskę tranzytem czyli 
razem przewieziono 822.221 wag. ładownych 
(włącznie z przesyłkami gospodarczemi).

Zatarg o płace w ciężkim przemyśle. Spra
wa płac pracowników umysłowych w ciężkim 
przemyśle na Górnym Śląslyi 'nie została je
szcze zadecydowana. Ostateczne załatwienie 
spodziewane jest w końcu bieżącego miesią
ca. Nie Ijest jednak wykluczone, że w związku 
z rozpisaniem subskrypcji na Pożyczkę Naro
dową, sprawa obniżki płac pracowników u- 
mysłowych zostanie odroczona, celem umoż
liwienia związkom zawodowym przeprowa
dzenia odpowiedniej agitacji subskrypcyjnej.

Z A G R A N IC A .
Dodatni handel zagraniczny Litwy. Bilans 

handlowy Litwy za sierpień tor. wykazał nie
znaczne saldo dodatnio w wysokości 0.7 milj. 
litów. Eksport w tym miesiącu wyniósł 14 
milj. litów, a import — 13.3 milj. litów.

Spis bydła we (Włoszech. Spis bydła we 
Włoszech wykazał istnienie: 979.188 koni, 
471.879 mułów i 904.921 osłów. Ponadto ilość 
byków, krów i wołów wynosiła 7,093.483 sztuk, 
świń — 3,321.624, owiec i baranów 10,269.349, 
kóz 1,892.895.

Spadek ilości nierogacizny w Anglji. Stan 
■pogłowia nierogacizny w Angliji uległ zmniej
szeniu w porównaniu z 1932 r. o  blisko 6%. 
Na terenie właściwej Anglji ilość nierogaciz
ny zmniejszyła się o 3.8% i wynosi obecnie 
nieco powyżej 3 miljonów sztuk. iW Szkocji 
ilość świń pozostała na poziomie ubiegłego 
roku i wynosi 166 tys. sztuk. W  północnej Ir- 
landji natomiast pogłowie wzrosło o 23% i wy
nosi 270 tys. sztuk. Na terenie Wolnego Pań
stwa Irlandzkiego ilość nierogacizny zmniej
szyła się o blisko 19% i wynosi obecnie 901 
tys. sztuk.

Nowe stawki celne na drób bity w Anglji.
Z dniem 15 tom. weszła w życie nowa stawka 
celna na drób bity, z wyjątkiem indyków i 
perliczek, wynosząca 3 pensy od 1 funta ang. 
Dotychczasowa stawka wynosiła 10% od war
tości towaru. Newe cło stanowić będzie poważ
no utrudnienie dla eksportu drobiu z Polski.

Projekt podwyżek celnych w Stanach Zjed
noczonych. W amerykańskich sferach rządo
wych rozważana jest obecnie kwestja podwyż
szenia stawek taryfy celnej, osiem wyrówna
nia podwyżki kosztów produkcji, ja k a  n a s tą 
piła w związku z realizowaniem planu odbu
dowy gospodarczej.

Cofnięcie wyjątkowych zarządzeń na gieł
dzie zbożowej w Kanadzie. Wyjątkowe zarzą
dzenia, ograniczające wahania cen pszenicy 
i owsa, wprowadzone na giełdzie zbożowej 
15 sierpnia rb. zostały obecnie cofnięte, po 
poddaniu tej -kwestiji pod głosowanie człon
ków giełdy.

Ograniczenie importu zbóż w Holandii. Rząd 
postanowił przyjść z pomocą krajowej pro
dukcji zbożowej, zwłaszcza .produkcji pszeni
cy. W  tym celu 'wprowadzono cło na pszenicę 
pastewną (skażoną) w wysokości' 1 florena hol. 
od 100 kg. oraz na owies w  wysokości- 3 flor, 
hol. od' 100 kg. Cenę 'pszenicy, przeznaczonej 
dla konsiumicji ludności, r-ząd' zamierza pod
nieść do poziomu 'przedwojennego i w  tym ce
lu od połowy sierpnia wprowadził monopol 
przywozu na rzecz Centralnego Instytutu 
Pszennego w Hadze. 'Pozatem ipowyższy insty-

zyta, owsa, kukurydzy i ryżu.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z d a ia  15 w rześn ia  1 93S  <

D e w i z y .  Bnlgjs 124-75, 12510, 121-44. Holandia 
SG0 75, 361 65 359-8Ó. Londyn 28'30, 2 8 -5 . 28 15 Nowy 
York 6 09, 6-13 6 05, Nowy Yor* telegr. 6-10 6 14, 6 "5, 
Paryż 8 5 —, 36‘ 9, 84 91, S z * ije a r ,a  173 18, 173 6 ,  
1*2 75. Włochy 47 '2 , 47 35, 46 89, Beilin w oDr. pryw. 
213 45. Toncer.cja słabsza.

A k c j e  b«n* Poiski 81-—, Lilpop 11.-10, 11-—, Ten
dencja słabsza.

H o ż y  c a  i.* i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  4%  in 
w estycyjna 104 5U, 6%  konw ersyjna 5160. 5 2 —, 6%  do
larow a 60 75 4° o dolarowa 48 25, 48’50, 7 stabilira-.yjna 
5 1-75, 52 88 drobne i 54’50 sę k i, Listy aasi. BtiK bea 
zmiany.

Oolar w  obr. pryw  godz. 12 30 — 6 08—6- 0, 
różyczki j.n is tie  w Yorku:, dolar.,wa 59 Ł0

d:li,:uow-.k» 71-5 i, (Ubilizacyjoa 76% . wxr*zaw ssa 46-— 
śląska 47 25.

G ie łd a  Z f ir y c h s k a i  (PAT) Pary* 2020-5 Londyn 
16 34, N iwy York 3 6t, Belgi* 7 2 -—, w /oeby .’7 - 7  
H’stp a n ja j ♦3-15. Holandja 208 20, Herbn 123 3 J, Wiedeń 
72 64 noty i 7-25, Sztokholm 84*25, Oslo 8 2 —, u 
b aga 73- So tja  — , P raga 15-36, W a r a  z u  «•» 57-80, 
Bi./ogród 7-—, Ateny 2 53, R oneuuiyuop.ji 2 47, Buk* 
reszt 3-08. Helsingfors 7 26, Japonja  — .

Londyn 15 września.
(Tel. wl.) W związku z utrzyniującemi -się 

pogłoskami inflacyjnemi w Ameryce kształ
tuje się kurs dolara a równocześnie i funta 
angielskiego, dalej zniżkowo. Dolara notowa
no w Londynie 4.G8, w Zurychu 5.50, w Pary
żu 17.35 i w Amsterdamie 1.61 i A. Funta 
angielskiego notowano w Zurychu 16.31, w 
Paryżu 80.78 i w Amsterdamie 7.84.

GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE.
Z dnia 15 września 1933 r.

Dziś notow ano za  107 kg. parytet, wagon W arszawa, 
w  handlu hurtowym, ładunkach w agonow ych: — żyto 
stand. 1.14-25—,4-75, pszenica nowa jednolita 22-00—2250, 
pszenica nowa Zbierana 21 00 -22-00 owies jednoi. 14-00— 
15'00, owies zbier. 13-50—14’00, jęczmień n» kaszę 14'60— 
16-00, jęczmień brow arniany bez obrotów, gryka bez obro
tów , proso bez obrotów, groch polny z workiem 21-00— 
23-00, groch V ictoria z workiem 24 00 —27-00 wyka 
00-00 — 00-00, peluazka OO'OO — CO'00, łubin niebieski 
0(1-00—00-00, łubin żółty 000 0 — 0 00, rzepak zimowy 
37-00—39 00, rzepik zimowy 37 00—39 00, rzepik letni 
37-00—39-00, koniczyny nie notow ane, m ąka pszenna 
luksusowa now a 4O'O0—45’00, m ąka pszenna g a t  I nowa 
37 00—40'00. m ąka pszenna 11. po luksusów. 3 4 0 0 —37-00, 
m ąka pszenna gat. III. pośrednia now a 200 0 —26 00, 
m ąka ży tnia pytl. 250 0 —27-00, ży tnia razow a i sitkowa 
19 00—21-00, otręby pszSnne 9-60—1000, żytnie 7*50— 
8-00, kuchy lniane 16-00 — 16 50, kuchy rzepakowe 
13 00—13 50, kuchy słonecznik 16-50—17-00, Seradel* nie 
□otownaa, m ak 60-00—60-00

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE.
K r a k ó w ,  15 września 1938 r. 

Pszenica dw orska czerw stand. 22-50 —23 00, pszenica
białajstand. 22 25—22'50, pszenica targ, stand. 21 75—22’00, 
żyto "dworskie stand. 14-76—16 00, targow e stand . 14 50— 
14-75, owies dw orski stand. 11-50—12 00, ta rgow y st4nd. 
10-76—11 00, jęczm ień brow arn iany  dworski 18 00—20 00, 
jęczmieO n a  krupy dw orski 15 50 — 16-00, jęczmień 
n a  krupy targow y 15-00 — 16-EO, knkurunza krajow a 
00-00—00 00, kukurudza c inąuantm o rum uńska 0A00— 
00'00, groch Viktoria 26 00—28 00, półw iktorja małopolski 
00 00—00 00, zwykły jadalny  23 00—26 00, polny pastewny 
00-00—00-00, do siewu 00-00—OO’OO peluszka c0'W —00-07, 
siano słodkie nowe 6 00—7 00, średnio 4 60—5 00, kw aś
ne 0 00—0 00, słodkie s tare  O'OO—O’OO, koniczyna pastew 
n a  now a 6-60—7-50, słom a długa 3 ?5 -  4 25, mierzw a 
luzem 3 75—4-25, p rasow ana 3 - 0 0 -3 -'.6, rze, ak zimowy 
z workiem 85 -t0—36-00, rzepik czyszczony słcdki 40'* 0— 
4 200 , m ak niebieszi z workiem 66 00 — 7010 , szary 
62-00 — 66-00, kminek czyszczony k ra j. 140-00 — 146 00, 
m ąka pszenna okr. k rak .: grysik pszenny 43 00—44’0 , 
grysikow a 40 00—4103, 45%  40 00 41-50, 60%  poznań
ska  35'00—3600, m ąka żytnia okr. krak. I. gat. 0 —65%  
26 00—26 25, II. gat. sitkow a 16 50—16 00, razow a 21 60— 
22 00, m ąka żytnia okr. poznań. I. gat. 65%  26 00— 
26 26, razów ka graham  pszenny 30 00—31 00, otręby żytnie 
7-00—7 26, pszenne 7 25—7 50, mąka czerw ona z wor
kiem 10 00—11-00. pęcak fabryczny z workiem 26 00— 
27-00, chłopski bez w orka 23 00—24 00, siekanka jęczm. 
fabryczna z w orkiem 26 5ń— 27 5 , chłopska bez worka 
23-00 -2 4  00, kasza jag lana  fabryczna 00’00 —00-00, chłop
ska 00 0— 00 00, kasza ta .arczana  c a ła  40 00—42 00, ła 
m ana 37-00—39-00,

T endencja: spokojna, d w o z y  średnie

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
P o z n a ń ,  14 w rześnia 1933 r. 

Ceny orjentacyjne
Żyto 14-50—14-75. pszenica now a zdatna d i  przemiału 

19-60—20 00, jęczmień brow arow y 1 600—17 00, jęczmień 
691 g/1 14-00—14-60, jęczm ień 662 g/1 13’00— 14 "0, owies 
13-00—13 25, mąka żytnia 65%  wł. wo -S. 22-26—22-50, mąka 
pszenna 65%  w ł.w orka 33 00 —35*00, o trę jy  żytnie 8'60— 
0-00, pszenne 8-50—9-00. pszenne (grube) 9-50—10 00 rze
pak zimowy 35 00 — 36-00, rzepik zimowy 39'00 — 4000, 
gorczyca 40’00—42’00, w yka la tow a OO'OO—00’00, peluszka 
00-00-00-00, groch Viktorja 18 00 — 21-00, groch Eolgera 
2100—23-00, mak niebieski 62 0 0 - 6 7  CO

Ogólne usposobienie spokojne.

ś w i a t a .
Papież zniósł ceremonjał

całowania go w ręKę.
Ilość 'pielgrzymów przyjeżdżająca s ta le  do  Rzy

m u je st olbrzym ia. W szyscy oczywiście 'p ragną zo
baczyć O jca świętego i dostąp ić  zaszczytu pocało
w ania go w  rękę. W ypełniają sale i schody pa
łacu w atykańskiego, oczekując przejścia Papieża. 
Obecnie jed n ak  Papież zniósł ten zwyczaj poda
w ania ręki do całowania, poniew aż to przechodze
nie przez tłum  w iernych, w którym  każdy gorącz
kowo pragnął s ię  do niego przybliżyć, było d la  nie-, 
go wielce męczącem.

Odtąd będzie papież przyjm ował pielgrzym ów  w 
wielkiej sali błogosławieństwa, gdzie ze swojego 
tro n u  rozm aw iać będzie z w iernym i.

FatronKa lotników
P atronką  lotników  francuskich jest, podobnie 

jak  św. Krzysztof patronem  autom obilistów , No- 
tre-Da nre-du-Pla lin.

W edług 'legendy, z końcem szesnastego' w ieku ry 
bacy. których s ta te k  znajdow ał się we wielkiem 
niebezpieczeństwie z "owodu burzy, uczynili ślub, 
że jeśli oca le ją  w raz z Okrętem w zniosą N ajśw ięt
szej M-arji Pannie pom nik  w śród sk a ł Siaint-lW- 
lais nad  morzem. Ocaleni spełn ili swój ślub. Od 
tego czasu okoliczni rybacy nigdy n ie  wyjeżdżali 
na  morze, nie b łagając pod  s ta tu ą  Matkę Boską 
o opiekę i pomoc. W ielka też ilość rozm aitych p ta 
ków sta le  naw iedzała to m iejsce. Pew nego dn ia ’ 
rybak, ipo skierow aniu się do św. figury, wsiadł 
do łodzi i był bardzo zdziwiony w ielką liczbą p ta
ków. które od s ta tu y  m u .towarzyszyły. Następnie 
ptaki te, przez cały 'c z a s  jego pobytu na morzu, 
Latały n ad  łodzią i znikły dopiero po bezpiecznym 
w ylądow aniu rybaka w  porcie. Legenda ta  bardzo 
szybko się rozniosła, że „wszystko co płynie n a  fa
lach i unosi się w pow ietrzu, znajduje  s ię  pod o- 
lpieką Najświętszej Marjd Panny".

Z pod tego pom nika rozpoczynały się pieiwsze 
kroi;i lotnicze. W edług o|K>wiadań, s tąd  pierwszy 
lo tnik w 1785 roku czynił próby w zniesienia się 
w powietrze. Rozwój lo tn ic tw a  przyczyniał s ię  do 
rozsław iania m ie jsca  ze s ta tu ą . Tak. że Ludwik 
B leriot p o  przelocie przez k an a ł La' Manche o trzy 
m ał m edal z w izerunkiem  Notre-Dame-du-Platin, 
op iekunką  lotników. ■

Obecnie w  m iejscu, gdzie daw niej s ta ła  sta tua, 
wznosi się k ap lica  przed Sain t-Palais su r  Mer. 
W nętrze jego jest zawieszenie ogrom ną ilością mi- 
njaturow ych samolocików, złożonych jako  wota 
przez lotników  francuskich. Dnia S września każ 
dego roku 'przybywa itu bardzo wielu pielgrzymów, 
by złożyć hołd Opiekunce lotników . W tym roku 
przybyło w raz z  pielgrzym am i k ilka1 samolotów. 
Podczas p ięknych  uroczystości rzucano z nich 
kw iaty  na  m orze i kaplicę, la ta jąc  nad głowami 
poehyłenem i przed Tą, pod której opieka, się znaj
du je  „wszystko co p ły n ie  n a  falach i unosi się w 
pow ietrzu '.

Walizlla zdradziła Einsteina.
W szyscy w ielcy uczeni są  m niej lub  więcej dy- 

s trak tam i. E instein również n ie  w yłam uje się 
z ipod te j zasady, dzięki czem u jego pobyt w  Lon
dynie. k tó ry  zam ierzał u trzym ać w  tajemnicyi, zo
s ta ł ujawniony.

Kiedy E instein  wysiadł w raz ze swoją żoną  na 
Victoria S tation  w Londynie s|K>strzegl, że w jego 
bagażu b rakuje  jed n a  walizka i natychm iast udał 
się do  urzędu 'i-ucliu. by sw oją zgubę zgłosić. Roz
poczęto poszukiw ania, k tó re  zwróciły uwagę 
zawsze bacznych- rcpoTterów. Poznali uczonego i 
zaczęli go obsypywać pytaniam i, na co Einstein 
oświadczył, że już n ic  n ie  m a  d o  powiedzenia p ra 
sie, itozatcm co pow iedział przed wyjazdem 
z  Belgji.

P ani E insteinów * zdawała się być najbardziej 
niezadowolona z rozpoznania męża i zdradzała ob
jaw y  wielkiego zdenerwowania, pow tarzając paro
kro tn ie:

„On n ie  izdaje sobie sp raw y  z niebezpieczeństwa, 
k tó re  m u grozi".

Po chwili uczony widząc, -że posz,ukiwania czy
n ione z<i jego walizką, zw racają  coraz w iększą u- 
wagę na jego osobę oświadczył, że prawdcpodob
n ie  zostawił ją  na s ta tk u  .którym  przyjechał z O- 
s tendy  i jak  najpóspieszniej odjecbul ze stacji ku 
w ielkiej radcści sw ojej m ałżonki.

Ostatni suEces Edwarda VII
Jak  wiadomo, król angielsku był wielkim am a

torem  pięknych  koni i dobrych cygar i jak  wy
kazu ją  m onografje, o sta tn ie  chwile jego życia zo
sta ły  osłodzone sukcesem  klaczy z królew skiej i 
s ta jn i na londyńskim  lorze.

Jeszcze dn ia  5 m a ja  1910 r. król przyjął na. au- 
djencji swoich m in istrów . Zapalił naw et swoje u- 
lubicne cygaro, po chw ili jednak  napad ! go silny 
a tak  kaszlu  i wyszeptał, że jeśli to dłużej potrw a, 
nie będzie w  sianie przetrzym ać choroby, 
godzinach, ogłosili wielce pesym istyczny-b iu letyn

N azajutrz lekarze zbadawszy króla, w rannych 
godzłnuciL ogłosili wielce pesym istyczny biuletyn 
uważając, że serco już jest bardzo osłabione. Król 
jednak był spokojny, sprćliow ał znowu Wypalić 
cygaro, k tó ie  m u już jednak  żadnej przyjemności 
nie spi-awiio.

Tymczasem m iasto zaalarm ow ane rannym  ko
m un ikatem , niepokoiło się  i .z trw ogą obserw ow a-. 
ło sz tan d a r na m aszcie zaniku królewskiego, k tó ry 1 
siiuszczony do pół wysokości, oznaczałby zbliża
nie się agonji. S z tandar jednak  powiewał na  sil-1

Charlie Chsplin powodem wojny 
między Japorją a AmeryKą.

Przed sądetn  w  Tokjo stanę li o sta tn io  trzej ucz
niowie oficerskiej szkoły m arynarsk iej pod zarzu
tem zam ordow ania p. M. lnuka i. Mimo presji -ń- 
piriji japońskiej, która dctnag.tła się łagodnego 
wyroku, m otyw ując tę petycję faktem , że m o r
derstw o z a la ło  dokonane z powodów politycz
nych — zestali wszyscy trzej skazani na' śm ierć.

Podczas roajtrawy jednak  jeden z nich , p . Koga, 
zdradził zam ifr jaki .pcwziął w iąz ze swymi to 
w a rz y s z a m i. O tóż w chwili zam achu n a  M. Inu- 
■kni przebywał również w Tokjo znany am erykań 
ski a k to r  filmowy Cłmtlie Chaplin. Przedsiębior
czy podchorąży zatr.:e: zstl i jego równocześnie za- 
m óraew ać. chcąc w ten sposób - -  ;nk tw ierdzi — 
sprowokować wojnę między Jap. isją a S tanam i 
Zjednoczonymi. I ważul, żc Chaj.'.in będąc nudzwy. 
czaj popularną esehą w Atypryce, a  w dodatku 
ulubieńcem  św ia ta  kupi-.alisTycziiego, jest dosko
nałym  „casus belli" m iędzy dwoma m ocarstw am i.

Wojownicze te zam iary oczywiścio unicestwiono.

Tego sam ego popołudnia odbywała s ię  gonitw a, 
w k tó re j zapowiedziany był udział klaczy ze s ta j 
n i k rólew skiej. Publiczność niepokoiła się, czy ze 
względu n a  ciężki stan  .zdrowia kró la , udzi >1 
„W itch of th e  a ir" , bo tak s ię  nazyw ała klacz, n ie  
zostanie odwołany. Rozkaz jednak  został wydany 
z pałacu buckingham skiego i koń  znalazł s ię  na 
starcie, poczem w ygiął bieg wśród ogólnej owacji. 
W iadomość o zwycięstwie została liatyclun.iast 
przetelegrafow ana do króla, który, kiedy ks. W.i- 
lji m u gratulow ał, w yszeptał: „Tak, już słysza
łem. B ardzo się cieszę". W chwilę )łoiem położył 
się pola, by już więcej nie powstać.

Samochód, robiący looping.
Malw ]>laża. ta k  bardzo lubiania przez Londyń- 

czyków, Westcliffe-on-Sea. była m iejscem  w ypad
ku, .jaki zdarzył się kandydatow i na kierow cę sa 
mochodowego M. Kenny.

W łaściciel m iejscowego garażu goszcząc u s ie 
bie M. K enny'ego, kupca z I.ondynu. poprosi! go, 
by zapalił m u  m otor dużego autobusu , chcąc wy
próbować p racę silnika: Poczciwy kupiec, któ.-y 
nigdy z sam ochodem n ie  m iab  do czynienia, tylko 
nim  jeździł jako  pasażer, chętn ie  zgodził s ię  speł
nić prośbę przyjaciela. W siadł do  autobusu, naci
snął s ta r te r ,  włączył sprzęgło i -trzeci bieg. Sam o
chód ruszył z w ielką szybkością. W yjechał jak  
szalony z garażu , przeliył ulicę, zniszczył ipai-apet 
odgradzający ulicę od p laży  znajdującej się po
niżej k ilkunastu  m etrów  i w padł w tę przepaść, 
czyniąc w pow ietrzu  looping. Na piasek jednak 
upadl kolam i, a  będąc w ruchu  popędzi! do m o
rza. N iefortunnem u szoferowi niew iele s ię  stało. 
Po ran ił się lekko. Natom iast gorzej wyszły osoby, 
które, korzystając z wrześniowego słońca, wypo
czywały na p laży, leżąc p raw ie n a  linji j .'zdy a u 
tobusu. M. Pegg nie zdołał u sunąć się n a  czas, a 
widząc pędzący wóz, zasłonił głowę rękom a i s ta 
rał się ją  ukryć w p iasku . Nie pomegło m u  ito je 
dn ak  zbytnio. Kola 'rozszalałego sam ochodu prze
jechały  m u jx> lewej ręce, łam iąc ją.

P rasa  angielska porównuje ten wyczyn n iefor
tunnego kierowcy ze scenam i z filmów z  B uster 
Keatonem.

Organista bez palców.
Do jakiego s to p n ia  w ytrw ałą jiracą można, bę

dąc ułom nym , opanow ać sztukę g ry  na organach, 
świadczy, najlepiej konkurs ' jak i odbył się jako 
egzamin ‘przyjęcia do królewskiej szkoły o rg an i
stów we W ielkiej Bryita.nji.

Między innym i staną ł do egzam inu inw alida Re
ginald Silly I.evi.r. k tó ry  w w.-dkacli w czasie woj-

trzy  pałce u .prawej rąk: Mimo tego jednak  gra 
on doskonale na organacli. W tym celu wszystkie 
tony, jak ie  wydoliywu się norm alnie pociśnię- 
ciem palców  prawej ręk i, w ygryw i pedałem  i  le
w ą ręka., przy qromocy oczywiście pozostałych pal
ców praw ej ręki.

O św ietnej gize  jego św iadczą n iesłychanie t ru 
dne w arunki egzam inacyjne. Należało bowiem o.l- 
razu odegnać pewien hymn, kłutego m elodję po
dano n a  innym  instrum encie, or-tz odegrać cs.te- 
io-tonowo .pieśni kościelne. Mimo tych ciężkich 
w arunków , które  przyczyniły  się do odrzucenia 
siedm iu kandydatów , Begirtaltl Silly l.cvis został 
p rzyjęty i otrzym ał pierwsze miejsce.

Wyspa Haiti będtie się nazywała 
Hispaniola.

Biuro Geograficzne Stanów Zjednoczonych wy
dało rozporządzenie, n a  mocy którego zm ienia się 
nazwę wyspy Haiti- na H ispaniola. W yspa ta- s ta 
nowi te ry to rjum  dwóch republik : H aiti i San Do
mingo. Małe te  .państwa zn a jd u ją  się pod protek
toratem  Stanów  Zjednoczonych.

A m erykanie tłum aczą nadanie  tej nazwy tru 
dnościami, jakie spraw ia d la  .poczty częste m y
lenie adresów  do miejscowści jednej republiki 
z d rugą . Chcąc to  zn ieść »  uwożojąc się za rządzą
cych tem i lerytorjam i, zmienili nazw ę. Zam iast 
H aiti ii S an  Domingo -będzie lli-spanioia. Okazuie 
się jednak , że nazwa -ta była używane, daw niej na 
określenie -wyspy. Byłoby to więc tylko pi-zyw-ró-. 
ceniem sta re j nazwy.

Obawiać się jednak należy, czy św iat u zn a  'ę  
now ą nom enklaturę  - i zastosuje się do z-tniany. 
W przeciw nym  (bowiem razie, do dwóch istn ie ją 
cych nazw przyłączy się trzecia. W ywoła to  jesz
cze większe zam ieszanie. Haiti, Sun Domingo czy 
Hispaniola?...

U kresu ekstensyfikacji.
Kryzys gnębiący od lat kilku nasze rólnic- 

Łwo, miał tę jedną niezaprzeczalnie dobrą 
stronę, że zmusił rolnika do ścisłej kalkulacji 
wydatków na produkcję i do surowej oszczęd
ności w zaspakajaniu wszelkich własnych po
trzeb.

iW każdej działalności gospodarczej jednak, 
a  więc i w nakładach na produkcję rolniczą, 
dochodzenie do krańcowości prowadzi wkoń- 
cu nietylko do czasowego zmnicijszenia tej pro
dukcji, ale i do objawu, trudniejszego już do 
zwalczenia —- do osłabienia zdolności produk
cyjnej gleby, wskutek wyczerpania jej siły 
wydajności.

Ilaslo ekstensyfikacji produkcji rolniczej, 
tak popularne w Polsce, zwłaszcza w ciągu o- 
statnich dwóch lat, zrealizowane zostało bo
daj najszerzej w zakresie ograniczenia stoso
wania nawozów sztucznych. Zaznaczone zja
wisko przybrało w roku ostatnim niepokojące 
rozmiary. Dziś jesteśmy u kresu toj ekstensj^- 
fikacji; dalsze stosowanie metody „beznawo- 
zowej“ wywołałoby niewątpliwie bardzo groź
ne skutki, 'których pierwsze symptomy ostrze
gawcze zarysowały się już w  ciągu dwóch lat 
ostatnich.

Gdyby (bowiem nie nastąpiło, zanotowane 
w ostatnich latach skurczenie się spożycia w 
'Polsce, to prawdopodobnie już w r. 1931/32, a 
zwłaszcza w ostatnim 1932/33 r. (który ledwo 
dociągnęliśmy bez deficytu do nowych zbio
rów) — nie 'mielibyśmy wogólo zbóż chlebo
wy cli na eksport.

Skutki krańcowego ograniczenia przez rol
nictwo- stosowania nawozów sztucznych być 
może (flajego nie wystąpiły jeszcze w całej

pełni, że produkcja rolnicza w ciągu tych 
dwóch lat ostatnich szła jeszcze rozpędem 
dawnej siły nawozowej, zgromadzonej w gle
bie w lalach pcprzednich obfitszego nawoże
nia i że jednocześnie stosunkowo pomyślne 
warunki atmosferyczne w wydatnej mierze ła
godziły jaskrawość objawów stopniowego wy- 
cz.erpywania się gleby .z zasobów wprowadzo
nych do niej składników pokarmowych. Gdy
by jednak ta 'krańcowa ekstensyfikacja miała 
trwać dalej, to pierwszy rok • niepomyślnych 
warunków atmosferycznych mógłby postawić 
w obliczu poważnego niedoboru produkcji 
rolniczej ze wszystkiemi tego zjawiska kon
sekwencjami dla stanu naszego bilansu han
dlowego i budżetu państwa.

Według ostatniej pracy Dra I. Kcsiński.ego 
z 1933 r. p. t. „Zużycie i kontrola nawozów mi
neralnych w rolnictwie polakiem w r. 1930— 
1932", przedwojenne zużycie nawozów sztucz
nych na ziemiach polskich w okresie 1913/14 r. 
w tonach wyrażało się w cyfrach następują
cych:

azo-lOA-ych fosforowych potr.sowyeh
205,290 850,020' 495,000

dla. okresu zaś od 1930 do 1832 otrzymujemy 
następujące cyfry:

1930 189,Gp7 3IS5.0K) 225,032.2
1931 118.065.9 206,485,6 104,637,9
1932 102,985.4 131 283,1 80,471
INaijwlaściwśzy stosunek wzajemny najważ

niejszych 3 składników pokarmowych w na
wozach sztucznych — azotu (N). kwasu fosfo
rowego (PĄ),) i tlenku potasu (K.O), ustalony 
przez wieloletnio -doświadczenia naukowe i 
praktyczne zastosowanie w  najracjonalniej 
prowadzonych gospodarstwach rolnych, zwła

szcza w Niemczech, przy cyfrze azotu (X) rów
nej 100 wyraża się w następującej proporcji: 

N : P..OS : K..O
100 300 264

Na ziemiach polskich w ostatnich latach 
przed wojną stosunek ten wyrażał się w dosyć 
podobnej proporcji, a mianowicie:

N : R.J), ; K.,0
100 373 274

wykazując 'pewien niedobór azotu w stosunku 
do kwasu fosforowego i .tlenku potasu. W o- 
kresie jtowojennym nastąpiły w tym układzie 
wyraźne przesunięcia. Zaznacza się to zwłasz
cza w okresie od 1929 r. 'Przebieg tego zjawi
ska ilustruje poniższe zestawienie:

iN : 1LO. : K,O
1929 100 : 188 : 187

1 1930 100 : 170 : 113
1931 100 : 162 : 79
1932 100 : 120 : 69

Zmniejszenie ilości zużycia nawozów azoto
wych od ro-k-u 1930 nie tak bardzo narazie da
ło się we znaki produkcji rolniczefl', dzięki te
mu, że rolnicy starali się ubytek tych nawo
zów zastąpić przez obfitsze stosowanie obor
nika i szerszo posiłkowanie się nawozami zie- 
lonemi. które przedewszystkiem zaopatrują 
glebę w azot. Tak poważne zmniejszenie sto
sunku pomiędzy ilością nawozów azotowych 
a fosforowych i potasowych, wywołało jednak 
decydujące naruszenie powszechnie znanego 
w dziedzinie zapotrzebowania roślin na skła
dniki pokarmowe t. zw. .prawa 'minimum", 
czego następstwem tnusialo być zmniejszenie 
się plonów zwłaszcza zibóż ozimych, któro 
szczególnie potrzebują większej ilości kwasu 
fosforowego.

'Nadchodzący rok gospodarczy, jak można 
wnosić z dosyć dotychczas pomyślnie zapo

wiadających się horoskopów konjunktural-: 
nych, będzie według prawdopodobnych prze
widywań rokiem praelomówym w rolnictwie. 
Tę tak oczekiwaną poprawę rolnictwo winno 
-wykorzystać w kierunku złagodzenia skutków 
krańcowego ograniczenia zużycia nawozów 
sztucznych, przedewszystkiem w zakresie 
składnika pokarmowego, będącego warun
kiem 'niezbędnym plenności zbóż chlebowych 
i wykształcenia -dorodnego ich ziarna, miano
wicie kwasu fosforowego. Należy pamiętać, że 
uprawa tych zbóż chlebowych stanowi pod
stawę główną prawie naszego eksportu zbożo- 
wego i wyżywienia ludności, której liczebność 
tok rocznie wzrasta ponad 1%%.

Zaznaczające się ostatnio zmiany stosunków 
na terenie międzynarodowym wysuwają obec
nie w Polsce zagadnienie intensyfikacji upra
wy pszenicy. Konieczność stopniowego .podno
szenia wydajności plonów wymagać będzie 
intensywniejszego, niż dotychczas, stosowania 
pod pszenicę superfosfatu, którego użycie w o- 
statnicli latach szczególnie silnie zostało przez 
nasze rolnictwo ograniczone.

Rozumna oszczędność w wydatkach na środ
ki produkcji rolniczej, k tóra z© wszechmiar

jest wskazana, winna -polegać na ich celowetn 
stosowaniu i na unikaniu krańcowości w ich 
ograniczaniu 'tam, gdzie według wszelkiego 
prawdopodobieństwa i -zgodnie a zasadami 
nauki, nakłady zwrócą się z zyskiem przy u- 
trzymaniu zarazem produkcji rolniczej w po
gotowiu do spełnienia tych zadań, jakie mo
że przed 'Polską wysunąć oczekiwany w nie
dalekiej przyszłości powrót do lepszej kon- 
junktury.

CIECHOCINEK
PENSJONAT „KONSTANCJA*1
Przy parku sosnowym, blisko łazienek 

PoKoje słoneczne, jasne. 
WyKwintna Kuchnia.

Inform acje na m iejscu
lub w  W arszawie,

(211-1—) te l. 290-16.

f  D R U K  A R M  I A M  A Z O  W I E C  K A  1
I WARSZAWA SZPITALNA 1 TELEFON (.49414 t

5 ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE ♦
i  KSIĄŻKI, GAZETY, a  taK ie  BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd . ♦
\  Pozatem  przyjm uje  do ar tyctyczn ego  w yK onan ia  Jednob arw n e lub w Kolorach na pocztów kach  |

i  p ap ierach  lis tow ych  w idoK i p a ła có w  i dw orów . Z
J (21) CENY NISKIE -  WYH0NAN1E ARTYSTYCZNE J
♦  _________ ____. . . . . . . . . . . . . . ________________ - ...................... ♦

Wyd.: POL. FOWSZ. BP. WTD. Odbite w drakaral „Czaitc" *  Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. Hadaktei pdpewledzlalay: W ładysław Szydłowski.
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